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handlu nie tok lojalnie postępuję sobie i  Kołem, 
—5 -  -   -----  'jakby sie tego spodziewać należało.- Od dwóch ty­

łym  k w arta łem  'ip raszam y  sza-----------krąży po Wiednia gotowy już zar orga-
ozytejnłków  Jo? w czesne "nąde-,  nizacji kolei "państwowych w Galicji, zupełnie nie- 
lu m era ty  d ji un ikn ien ia  refclć * od ./ z życzeniami kraju. Akt to litografowany,

który rozbierają najrozmaitsi ludzie, a które, 
"jpdnŁ>tylko członkowie Koła nie otrzymali. Teraz 
je ostatnia chwila, w której Koło może wpłynąć 
-a tok sprawy Kiedy projekt przejdzie przez Ra­
dę mniistrójW, j ż będzie zapóźuo.

;  -P^.Hau4fn e r  , zabierając głos odnośnie do 
|r|Bmówi6ni4 p. Gi icholskiegó, oświadczaj że cho­
ciaż jest człónkietai : komisji Wydelegowanej przez 
Koty dla sprawy kolejowej, Vn1 c n ie  w ie  o t o k u  
s p r a wy ,  Nie dopuszczają go do żadnych konfe­
re n c j i  Wobeo tego' me możd jlźwigaó dalej wspól- 
odpó wiedział ności iis  k ł  a-dV m a  $>dat .d o ta i  
ko-mi i j  i.* . ■ ? /  n - c - * •*«.' •

Na tó wyraził p. A b r a h f r m o  jr  ic  z zapa­
trywanie, że skoro p. Grocholski .Wi4 otwszystkiem 
u się dzieje w sprawie organizacji rarządów -ko­

lejowych i żąda, by akcję pozostawi^ jedynie ,w 
go ręku, uie pozostaje Kołu nic, jat pfzyohjsUć 

się do żądania pczewodniczącego. • 1 < ?••>»...
W sprawie kodei północnej należ},' zdabiem 

mówcy, wypowiedzieć votum Koła, jak długo spra­
wa jest tylko ekonomiczną. Teraz może Yotum to 
być szczerze wypowiedzianem i zaważyć na szali. 
Kiedy zaś- sprawa stanie raz i porządku obrad 
Izby, będzie już polityczną. Koło znajdzie się z 
położeniu przymusowem, . gdyż rzecz będzie prze­
sądzona. Wobec tego jednak,' że członkowie ko 
taisji kolejowej rozjeżdżają się na święta, propo­
nuje p. A b r a h a m o w i c z, a ż e b y  K o ł o  i y- 
b r s ł i o  u m y ś l n ą  k o m i s j ę  z 5 c z ł o n k ó w  
b a Ł wi ą o y c h  p r z e z  ś w i ę t a  w W i e d n i u ,  
p o l e c a j ą c  i m z b a d a n i e  t e j  s p r a w y .

P. Hausner przystał, na wniosek powyższy i 
przystąpiono do głosowań a.

Przedewszystkiem poddał przewodniczący pod 
głosowanie wniosek p. H 'au s n e  r czy -na być 
Ewołanem osobne posiedzenie Koła w sprawie or­
ganizacji kolei państwowych „ Galicji. K o ł o  
p r z y j ę ł o  w n i o s e k  t e n  z n a c z n ą  w ię-

Sprawj Łolejowe w Kole polskiera
Wiedeń 30..marca.

(R.) W wielkim komplecie zebrali się posło­
wie nasi na dzisiejsze poranne posiedzenie, gdyż 
na porządku obrad stały rzeczy wagi nie małej.

Pierwszy zabrał głos p. H au n e r  mówiąc,
2e członkowie komisji kolejowej Koła polskiego 
nie otrzymali dotychczas dawno przyobiecanych 
wiadomości o przyszłej organizacji kolei państwo­
wych w Galicji. Nieustannie krążą wieści, iż wda­
nie się członków wydelegowanych z Koła polskiego 
może pogorszyć sprawę, .która zbliża się do 
bardzo niekorzystnego dla kraju rozwiązania. Są­
dzi tedy, że wpbec takiego położenia rzeczy na­
leżałoby znowu oznaczyć dzień w którymby Koło 
mogło roztrząsuąć sprawę kolejową i stawia w tej 
mierze wniosek.

PowtBre uderzyło go boleśnie, że dotąd w spra­
wie uregulowania stosunków kolei północnej jeden 
tylko p. M e n g e r  z lewicy bronił interesó' na­
sze a kraju. Koło nie zajmowało się dotąd tę
sprawą i nie zna jej wcale. Ążeby, jwięc. Koło mo- ! F r a j j ę i o  i u  i u u e k t e n  z a a c z n ą - w i ę -  
gło się wcześnie obznąjomic z * ostją, rnosi, by 'k s  z o ś c i ą ,  na co oświadczył przewodniczący, 
polecić członkonj komisji kolejowej i ądanie spra- jeglj będzie można, to zwoła Koło jeszcze przed 
wy w taki sposob, iżby ją ju t zaraz po świętach świętami na to, by obradowało nad wnioskiem p. i 
można wziąć pod obrady ,Ęoła. . A b r a h a m o  w i e ż a  , - , -|

Poparł p. Hausnera gorąco p. ^  e ros  ow^j Na to oświadczyćp. D z i e d u s t y c k i ,  iż nie 
! n - .a  °P. C1.ąf  ’ 1 ^  metrzeba' taką była myśl uchwały Koi.. Koło i-osowało!

.  ie*l* f °  WjKole, pogor obecnie za tem, by się odbyło osobne posiedzenie I

S - T s n i s . a . * , sSŁ ^  “AL i  nad tem, co się sUło, a radVi_ teraz przp g ł o s o w a n i a ,  a mianowicie

“T r S  i*kb7 04 " p U T p r f '  gło .o .« l i .  to t» .
° P. G r o c h o l s k i  ow .is pooo.no p o ro .so o le i^ T  ^  “ ™ d“* S t i ' g0' * g i j K °1, \ . <>S’ il*d ' 
tei kwestii «. rsoes .sh o d ll^  w S S e  ^  ^  ► /  ! » •
legowam z Kota wiedzą w drodze prywatnej o wszy- j k s z o ś c i ą .  ’  ■

Po oświadczeniapp. G r o c h  o l s k i e g o  i J a -

lub mniej zjadliwą krytyką znanugo ta pc..szeoh 'lejowych, adzieliio Koło pp. S m a r z e w s k i e m a  
nie korespondenta. Lecz na ezemże się ona zas a- i  J z a y k o w s k i e mu  pozwolenia na złożenie man- 
dza ? Czy może, wykryto co zdrożnego, a może datów, pierwszemu do komisji budżetowej, drogie- 
dopatrzono się. nawet nadażycia iładzy urzędowej? mu zaś do komisji kolejowej. Obydwa zmusza do 
Nie, korespondentowi chodzi jeSjNae o jeszc» tego nadmiar pracy i brak czasu, 
większe rozjątrzenie walki naręd rościowej, która Przystąpiono później do dragiej części obrad, 
w naszym powiecie zaczęła już szczęśliwie do snu a mianowicie nad porządkiem dziennym jutrzej- 
się okładać. My zaś gryziemy się jedynie dla tego, szego posiedzenia Izby. Na porządku tym stoi mię- 
żę na czele stronnictwa malkontentów stoją oso- dzy innemi projekt reformy organizacji najwyższej 
bistości w gaście korespondenta Diła. , Izby obrachunkowej (ref. p. Hausner).

Wśród wrogiej ieb agitacji, praca obywatelski 
spoczywa otuogiem, chociaż ugoru aż nadto. Le­
piej całą nwągę zwrócić na umoralńienie Indu, 
który óbec-.e z powoda ciągłych podburz iń nie 
ma do nikogo zaufania i tonie wmgł* b ciemnoty.
Cóż powiedzieć na to, że y pewnej gminie komi­
sarzowi rządowemu, delegowanemu na posiedzenie 
rady gminnej, wójt wahał się odcisnąć pieczątkę 
na odpisie tejż rady, w obawie, czy odpis ten 
nie jest sfałszoWany i nie zawiera jakich zobowią­
zań dla gminy I Drugi wypadćk: Zwierzchność 
gminy donosi w relacji, urzędowej jako coś aapel- 
ni< Zwyjkłego, że os tkniętego * śł iklizn ausia- 
io zakopać be: głowy, gdyf ę̂ ostatnią dano

jakiejś lekarce wiejskiej, by spoi^ądziła z odwaru 
jej kąpiel dli chorych dzieci ! Wy nieprzejednani 
.wichrzyciele, Ożyjcie lepiej waszych starań do pod­
niesienia . t igo biednego lada; maluczko bowiem, 
a całe jego mięr ie będzie w rękach żydowskich.
Żal za serce’ ścoka, gdy się .obaozyH postacie 
naszych wieśnięk^w l > ti 'gach i jarmarkach, wy­
nędzniałe, wychudłe, z kołtunami na głowie. Lepiej 
starujcie się, aby gińiny dobrowolnie zakładały 
szkółki, a nie jak teraz dop" ro pod presją urzę­
dów politycznych—lepiej użyjcie waszego wpływu, 
by. ieśniak nie marnował zdrowia i mienia w 
karczmach, których, tutaj namnożyło się w sto­
sunku do liczby szkół tyle, że jest ich w jednej 
gminie 4—5, gdy na 5 gmin zaledwie 1 szkoła 
się świeci.

'zdanie wytoczyć przed Radę ministrów, kt&* 
rozstrsygnie.

Przy głosowania wniosek p. Grochol ski ®* 
go apadł, na co wnioskodawca oświadczył, te  się 
w Izbie wstrzyma od głosowania.

Zresztą uchwaliło Koło głosować za całym 
projektem bez zmiany.

W końeu zwraca p. S m a r z e w s k i  uwagę 
Koła, że komisja gorzelniana zakończy swe praoe 
już jutro (w poniedziałek), że we wtorek spra­
wozdanie komisji zostanie rosdane w Izbie, a we 
środę, najdalej w czwartek ustawa znajdzie się na 
porządku dziennym Izby. Dalej powiada p. Sma- 
rzewski, że sprawa nie może być przed sobotą 
skończona, że członkowie Kota powinni tedy wy­
trwać aż do końca, cboć im to może będzie nie- 
wygodnem.

P. C z a j k o w s k i  sądzi, iż jest to rzeczą 
niewłaściwą, ażeby tak ważną astawę uchwalać 
„galopem*, jednak kiedy tak rozstrzygnięto, zosta­
nie onjchoćby do wtorku — na wielki tydzień.

Na tem zakońcsyło się dzisiejsze posie- 
dzienie.

1. projektu tego zawiera, jak£ wiado­
mo, postanowienie, że naczelnik Izby obrachunko­
wej ma być nieodwołalnym. P. Smarzewski przed­
stawia niewłaściwość postanowienia tego przy urzę­
dzie politycznym, co do którego korona powinna 
mieć wolność rozporządiania. Jest bowiem rzeczą 
łatwą do zrozumienia, iż ministerstwo, oparte na 
większości parlamentarnej, mogłoby w danym razie 
być krępowanem przez naczelnika Izby obrachun­
kowej, pochodzącego z innej epoki. Zresztą nstawa 
zostałaby fikcyjną, gdyż urzędnik, piastujący tę go­
dność, z pewnością ustąpiłby zawsze na życzenie 
sfer decydujących.

Innego zapatrywania jest p. C h r z a n e w s k i ,  
który sądzi, że jeśli urząd takiego naczelnika ma 
być poważny, to musi on być niszawisłjrm od mi­
nisterstwa.

P. M a d e j s k i  przychyliłby się do opinii mo-j Wiedeń 31. marca. (Id .)  (Z laby poselskiej.) 
wcy poprzedniego, wie jednak, iż nstawa nie przej- Rząd przedłożył projekt do ustawy o przyjęcia u- 
dzie w Izbie w skutek opozycji Czechów, jeśli po-ich wały sejmu kraińskiego w sprawie dodatków do 
stanowienie powyższe będzie pozostawione. Będzie podatków bezpośrednich, tudzież zamknięcie rachun-

Rada państwa.

głosował za zapatrywaniem p. Smarzewskiego.
Zdanie to zwyciężyło przy głosowania.
Drugą trudność w projekcie przedstawia po; 

stanowienie, że jeźli naczelnik Izby obrachunkowej 
zakwestjonnje czynność jakiegoś ministra, ma w tej 
sprawie rozstrzygać Rada ministrów w

podat______ r _______  ,
ków aa r. 1881. Ugoda między Austiją a Szwajca- 
rją w sprawie prawa ubogich, przyjętą została bez 
dyskuąji; przyjęto także przedłożenie w sprawie 
najwyższej Izby obrachunkowej w drugiem i trze-

  ciem czytaniu. Dyskusja spowodowała uchwałę
„r    ____       ostatniej' J względem nieusuwalności przewodniczącego, za czem
instancji. Wiadomo, że hr. H o h e n w  a r  t^ widu'przemawiali H e i l s b e r g  i J a c a n  e s ,  podczas 
w tem zmniejszenie odpowiedzialności ministrów.Jgdy M a t t n s z  i reprezentant rządu radca dworu 
To postanowienie staje się przedmiotem d ł uż s zą j . Hank i j ewi c z ,  przemawiali przeciw nieusnwal- 
dyskuaji I ności. Radca dworu H a n k i e w i c i  zaznaczył,

Pp. S m a r z e w k i  i C h r z a n o w k i  sądzą, że administracyjna działalność rządu byłaby przez 
że konstytucja oddawna już zna Radę ir itrów, I to ograniczone ty stęp tyczący się nieusuwalności, 
że pojedynczy członek ministerstwa jest odpowie- j przyjęty zosta« w imiennem głosowaniu 134 prze- 
dzialny za to, jak głosował w Radzie m. lUtrów.r ciw 10G głosom. Ustawę, podług której obligacje

stkiem, o każdym kroku uczynionym, ale mowća 
n ic  n ie  mo ż e  p o w i e d z i e ć  wobec  t e go ,  że 
w s z y s t k o  z Ko ł a  d o s t a j e  s i ę  do gazet . w o r s k i e g o ,  ż e n i e  p r z y j m ą  m a n d a t ó w  do 

p r o p o n  o w e j  przez p. Abrahamowicza komisji,
***« ------------ A z J — ; wjumuu UU Ul OJ

nionym czynie doniesie Kołu. — Co zaś do spra- C z a r t o r y s k i  
wy kolei północnej, sądzi p. G r o c h o l s k i ,  t y c z y ń s k i e g o  i 
traktować ją już teraz sr Kole, byłoby zawcze- 
snem. On — prywatnie — przedstawił życzenia] 
kraju w tej mierze. Tak wielkie jednak są w tej j 
sprawie zaangażowane interesa, że życzenia nasze 
nie mogą zaważyć na szali. Kiedy rzecz przyjdzie 
na porządek obrad Izby, wtedy należy, by Koło; 
rzecz tę rozebrało, bo wtedy dopiero zaważyć mo­
gą te pięćdziesiąt kilka głosów, któremi Koło roz­porządza. 6 :

Kraków  31. *»rc&
(Sprawyt\ sądowe. Przedłużenie przymle./“ 'colei 

półnotmej )
. Z przyjemną a autentyczną wiadomością mogę Jeśli tedy Rada ministrów rozstrzygnie w ostat" j galicyjskiej pożyczki krajowej mogą być użyte do 

się z wami poó.ielić. O co według doniesienia, na- instancji o czynności ministra, nie z d: żadna lokowania kapitidów papilarnych przyjęto; zarazem
leszłego z,. Wiednia do jednegą z członków Koła’ujma w odpowiedzialności tegoż. Rzeczą będzi zezwolono na wydanie sądom p. J. Ta r n o w s k i e- 
polskiego, ministerstwo sprawiedliwości zgadza sii. trybnnałn stanu zbadać, jak się pojedynczy mini-! go , obwinionego o obrazę czci. Przyszłe posiedze- 
w zasadzie na powiększenie sił w wyższym sądzie! itra ńe zachowali na Radzie i według tego ich nie we środę, 
kri >wym w Krakowie, lecz nie, jak się opinja jąduć. — ^
publiczna domag^a, o 4, lecz o 3 radców sądi P. M a d e j s k i  wypowiada zapatrywanie, iż
krajowego wyższego, a to zgodnie z operatem; konstytucja zna dotąd tylko „das Gesammtmini- 
przedłożonym przez dra Darguna, prezydenta st>du' iterium* t. j. wszystkich ministrów podpisanych
krajowego wyższego w Krakowie. Spodziewać się np. na akeie wielkiej doniosłości, za który współ- Cieszyn 25. marca. Dziś odbyło się tu zgro-

sleży, iż sprawę tę poprą członkowie Koła poi- nie odpowiadają. Nie czuje się jednak powołanym madzenie politycznego Towarzystwa katolickiego 
skiego, w szczególności p. Spławiński, który jako doprowadzać do perfekcji centralistyczną kon t y ] w  zali pod „Złotym wołam.' Pomimo słotnego 
ri ca tegoż sądu, zna straszne obarczenie swych tucję grudniową, wstrzymuje się więc od po- dnia było około 500 nczestników, z wszystkich 
kolegów. . . .  -irawek. prawie okolic obwodu cieszyńskiego,’' bo od Jabłon-

Międiy mi ugody kolei północnej z i P. G n i e w o s z  zwraca uwagę, że cesarz wy- k< r a , Bogumina, Frysztata, Strumienia i t d.
rządem n przedłużenie przywileju, ma być posta-1 daje instrukcję pro foro interno ministerstwa Sala była przepełnioną, a  nadto na u nktcM i
wionę także urządzenie wielkiej Btacji na poltsh Mówca sądzi, że skoro minister podda się uchwale, w pobocznym pokoju wielka liczba uczestników

Ziemie polskie.

WOł J » ' * w " , “ • L '  1 ° , p r  U p U U UW J pŁABA p. AUriDIEHOWlCZ2 Komisji
Mówca niewie, J a k s i ę  rzecz skończy ̂ ale^ o speł wybrano do niej pp.: ^ S m a r z e w s k i e g o ,  _ks. K: idrzy pod Krakowem i połączenie jej z ‘koleją Rady "ministrów, przyjmie za nią współodpowie-

i transwersalną przez rzucenie mostu kolejnego pod i dzialność.— T — a—• * - * I — ~
e g o ,  K o z ł o w s k i e g o ^  
hr.  K r a s i c k  iego.

Ba -

dną

Korespondencje.
T urka 28. marca. 

(„Biłoa i lud ruski).
niejakiego czasu pojawiają się w B de 

»r- p  i korespondencie z Turki, krytykujące postępowanii
zmn<*  BWag« Kotó na je- tntejszych władz, tak rządowych, jak też autono- 

^^^*® ™ dowodzi, że p. minister micznych. Wszystkie zostały uszczęśliwione więce,

Wawelem «ta polach w Ludwinowie. widzi niebezpieczeństwo W

musiała zostać podczas zgromadzenia. Na przewo- 
di czącego obrało zgromadzenie p. K a n i ę ,  bur­
mistrza z Orłowej, członka wydziału Związku śl.. .. - Wyjednanie P. G r o c h o l s k i

S L  T wa * miv*8U 04 d? reJ (4i kwle? J6 0 t6I“ ’ 46 now* usUwa Miwoii na rekurs przeciw! katolików.
S S  818 prezyd® r‘ Wel?e1, by' j  ® owianiu pojedynczego ministra. Skoro Izbi' i Przemowa potem ks. Ś wi e ż y  o przygote-

y ypoząaanem. | obrachunkowej będzie wolno zanieść taki rekurs.' waniach, jakie już teraz czynić należy dla przy-
"O zabroni uczynić to samo jednostkom po- sztych wyborów do Sejmu i do Rady państwa. 

|krzywdzonym?^ Powstanie nowa najwyższa insty- Zgromadzenie npoważnRo wydział Towarzystw^ 
tacja w postaci Rady ministrów. Władza pojedyń-' aby, skoro wybory zostaną rozpisane, ntworty*Wiedeń 30. marca.

Od
/ n  , , . , ” - nwiy uimiBtrow. n u a »  puiwiTu- *vy, muiu wiuunr BOBMlia w ipi—M",
(jJalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Koła poi- czych ministrów zostanie ukróconą, a na to Koło centralny komitet wyboresy, do którego mająwęjśś 
skiego. Sprawa najw. Izby obrachunkowej. — ’ nie powinno się zgodzić. i członkowie sami i inni mężowie, wpływ w krkju

Sprawa gorzelnia la.)
 mężowie,

D i . . . , P. G r o c h o l s k i  wnosi tedy poprawkę ,  i posiadający. W tymże samym czasie mąją się u-
zatatmemu zupełnemu pierwszej poło- „ażeby naczelnik Izby obrachunkowej, * riadc tworzyć we wszystkich gminach osobne komitety, 

Wy 8pray dzisiejszego posiedzenia, t. j. spraw ko- ■ miony o zamiarze ministra, mógł swoje odmienne utóre będą o to dbały, aby tylko polscy kajuty-

ZAPOZNANA.
n o w e l a .

(Wolny przekład z oryginał niemieckiego.)

I.
Przybyłem do Rzymu jednego 

ału.
z ostatnich dni

karnawału/  ̂ .
Bez zatrzymywania się w drodze, przeby em 

całą przestrzeń,Jdzielącą Monachium od mia8ta 
siedmiu pagórków. W Bolonji wprawdzie przeno­
cowałem, lecz nie dla wygody lub z powodu zmę­
czenia, ale tylko dla tego, ażeby módz nazajutrz 
podziwiać za dnia ową wspaniałą, dziko roman­
tyczną okolicę góriystą pomiędzy Bolonją i Flo­
rencją, którą kolej przerzyna śmiałemi galeriami 
i mnóstwem tunelów.

Koło Narni, dviB do trzech mil przed Rzy­
mem, nas*ała Przerwa w podróży, Nera wezbrała 
bowiem tak gwałtownie wskutek nawalnych deszczów, 
ie wystąpiwszy z brzegów zburzyła most, zbudo-
wa 7 ,v® t t i  no m ° ;/0dró?nych Prosiono, ażeby wysiedli, gdy P cie zaimprowizowanym z de­
sek potrzeba by piechotą. Na przeciwległym 
zaś brzegu oczekiwał pociąg, kt(5ry miał
wieźć dalej.

Już się zmierzchało, facchini z pochodniami 
uwijali się koło nas i sprawiali hałas przeraźliwy 
przyświecając i niosąc tłumociki.f Dym i spa-’ 
lenizna bity w twarz, podczas gdy światło pocho­
dni raziło oczy; złorzeczono więc facchinom 
Wszystkich językach, albowiem najprzód utrudnia! 
przejście przez most, a następnie byli bezwstydni 
w żądani Th zapłaty.

Gdy ,uż przeładowano szczęśliwie ludzi i k»-j 
fry i zaczęliśmy niecierpliwie wyczekiwać chwili 
odjazdu, cierpliwość nasza wystawionfl została na 
próbę jeszcze przez całą godzinę. Jakaś wielka

księżna rosyjska jechała tym samym poci peu  • natomiast szaleństwo aż do zbytku. Byłem w Rsy- 
ażeby więc zapobiedz zetknięciu się a tłumem pu* (mie dopiero dwadzieścia cztery godziny, a oto w 
bliczności, przewożono ją osobno przez rzekę i do-1 kostjnmie pierrota, z różową maską drusianą na 
piero teraz lokowano w wagonach wraz z liczną, twarzy, przechadzałem się już tak spokojnie po 
służbą, co zabrało wiele czasu. corso, jakby to był zwyczajny mundur radcy rza

Wyglądało to dość malowniczo, jak tę wspa dowego lab kapitana od landwery. 
niałą damę, z obliczem pełnem dumy, owiniętą Mieliśmy dopiero początek marca, a mimo to 
w płaszcz biały, z głową osłoniętą welonami me- najpiękniejsza pogoda sprzyjała karnawałowi. Pstre, 
siono w krześle, podczas gdy światło pochodni i pysznych kolorów bukiety przelatywały masami w 
rzucało na nią blask czerwony. powietrzu kn najwyższym balkonom i oknom, acz-

Nieprzewidziany ten wypadek opóźnił przyjazd 
ed ^?ymu 0 kilka godzin i była jnż noc późna, 
kcł l i 4*0 ka Albergo di Londra, przejeżdżałem 
statvc rBldw Dyoklecjana, spoglądających z maje- 
rzec p°8ard% na nędzny prowizoryczny dwo-

Mie t Wy’
czajonemu dSC*W» Niemiec, przyzwy-
wagi, półwysen :“ e,rsk.ieSO Pra» ie ponądku i P«- 
iakby w stanie ł!* J ,ejskl' przedstawić się musiał 

Dwanaście d S ° £ eg° P°mieszai‘ia-  
więzy konwenansu i IW?lniło całkowicie
^ I w i o ^ c k  » . Mk0 w .  Bolonii kilta 
pialni, co zresztą nie byłobv m; • m0jej 8y‘

S b t «6 rekomendowMego

p ^ T k Ł .8 1 br?o
do rygoru, * jeszcze dziwmejszem WydJł{) £ “eJ?o
to, iż reszta urzędników P«*owyoh, którzy Mpe® 
wne nie zabawiali się * ,wl®cz°Ja .tak długo, jak 
ów ekspedytor, uważała jeg spóźnienie się co$ 
zupełnie naturalnego.

— Che yuole, signore? E carnayalel 
Nasłuchałem się był 1 naczytałem wiele &Jem, 

*<- karnawał r z y m s k i  naszych czasów jest zaledwie 
znikomym cieniem tego,' czena był mt temu trzy­
dzieści lab czterdzieści, a jednak zaręczam, tr

kolwiek rzadko dochodziły pod prawdziwym adre­
sem, jeżeli „dotycząca* dama nie spuściła smarka, 
do którego przywiązywano starannie ten hołd — 
pełen barw i woni.

Confetti rozrzucano z prawdziwem marno- 
trawstwem i bez maski drucianej byłyby ieh po­
ciski dość bolesne. Szczególnie Anglicy i Niemcy 
wysypywali tego całe kosze na przechodniów, 
przez co zabawka traciła swój wdzięk pierwotny, 
wyradzając się w niezgrabną szykanę.

Najnieszczęśliwsze były cylindry, na których 
zgubę zdawali się wszyscy sprzysięgać, bo gdzie się 
tylko jaki okazał, upudrowano go natychmiast 
mąką i spłaszczono, a sam właściciel jego mnsiał 
szukać czemprędzej schronienia w którymkolwiek 
domu.

Przechadzając się po corso, z przyjemnością 
przypatrywałem się mnóstwu ponętnych twarzy 
kobiet i dziewcząt, których było wszędzie pełno. 
Miało się ta sposobność do stadjów porównaw­
czych nad pięknościami, gdyż byty reprezentowane 
prawie wszystkie narodowości; widziałeś smukłe 
Angielki i Amerykanki, pełne wdzięku Polki i Ro­
sjanki, z dużemi oczyma Rzymianki, blondynki i 
brunetki — Niemki... Najspokojniejsza z nich, oży­
wiała się, najdumniejsza zapominała tt o swoim 
majestacie i z całą swoboda oddawała się ogólnej 
wesołości.

Niedaleko Albergo di Roma, u przeciwko ko­
ścioła San Karlo, w samym pr*"5* środka k mi

—  --------------- - _ nra» lA ^  iłow ego ruchu, zwrócił uwagę moją balkon pierw-
aose go jeszcze pozostało, ażeoy wprawie w zdu- szego piętra jednego z domów prywatnych. Na 
mienie mieszkańca północy. | wynajęcie tego obszernego i eleganckiego palco

Rozum, jak wiadomo, nie jest zaraźliwy, ale złożyli się prawdopodobnie sami znajomi tylko,

gdyż pomiędzy otyłą blondynką i jej wiecznie 
uśmiechniętemu córkami o~ lnianych włosach, a 
młodą panienką, która ze skrzyżowanemi rękami, 
stała o drzwi oparta, nie było niezawodnie żadnego 
pokrewieństwa.

Od dawna mMem wielką predylek .v Ha 
fizjonomij charakterystycznych. Pewna kapryśna 
zuchwałość na ust^cb zachwyca mię więcej, niż 
uśmiech pełen słodyczy, owa więc piękna „mata," 
z chmurką burzy na czole, odpowiadała najzu­
pełniej memu gustowi.

Każdy rys jej ponętnej twarzyczki mówił o 
jakimś złym humorze: włos złotobrnnatny spada 
do koła w kędziorach pełnych grymasu i upora, 
prosto wycięte brwi ściągnęły się chmurno, a ici 
fałdy przedłużały się prawie aż kn noskowi, długie 
zaś i wygięte powieki byty uparcie w dół spu­
szczone i zakrywały oczy, w które byłbym zaglą­
dnął tak chętnie. Zdawała się byó tak złą, ta 

mała," tak dalece złą, że aż sprawiało mi to 
niewymowną uciechę t

Cała jej postać była niezmiernie nadobna, a 
przecież dość pełna; ciemnoniebieski kostium aksa­
mitny uwydatniał kształty pełne nieokreślonej 
gracji. Podobną była do świeżo rozkwitłej róty> 
a ja gubiłem się w domysłach, czy ta luba gFT* 
maśnica, pomimo dziecięcej twarzyczki, me ) 
w końcu zamężną? . .

Wesołym blondynkom i ich otyłe, 
nie przeszkadzał wszakże zty humor towanj 
W rasie udania się pocisku ^ . j J ^ ^ h n i n e t o e ,  
kietu, zwracały się one ku mAcawaw *  ^tady 
chcąc ją sainteresowaó swoim -  j,vj pay-
b łw k a łie i--o k flw a w o lm > ,im < ^ y *  i i .

psikusy musiała ona płatać nauczycielom swoim i 
guwernantkom! . , .

Nie mogłem już wystać dłużej naprseciwko do­
mu i przypatrywać się jej z daleka. Coś mię ku­
siło wejść z nią w stosunek, na jata pizwala w  
boda karnawałowa. Właśnie upiłem był P ■ 
świeżych i eleganckich bukietów, 
kon nie był zbyt wysoki, postanowiłeś 
zręcznie w górę; gdyby tylko był* w 
je pochwycić I . M«woliłem

Dla zwrócenia na siebie q confetti, 
sobie rzucić ku niąj talkoma mig
które ją istotnie trafiły, o n ł rękawie
bitae centki, pozosti nc e g*®* -j* jem jednak 
z niebieskiego aksamitu jm  .m ir

częścią I . Łll.  ntgr,l-i>aiessapcu»nienm,podnio.
, % jejduie, czarne oczy strzeliły

n f ^ a c h iS i  umiała mnie
ł  S?w ata«« bo* ■? śmierteime obrażoną 

I  ^  humor szukał

1  W lh  r o , k M W -

W ( f im a  rękami sięgnęła do koszyka, pełnegc 
confetti, i ° b ^ ^ a BUC formalną ioh lawina 
n e tem  Posiłkowały ją ob,e
jloodynki, w S enm oka pojąwszy sytuację.

^  gt "*łti0Wny. że nie mogłem go
uniknąć niewinne kwiaty moje w ta l  zgnieć one, 
potamane. istny grad confetti spadł
ilecy.

btyskat iąj sroi Ą. Bontfuienia ja-
siądz, że miała szaloną ochoty d^ ; P J g ł ,^  zdaje
kiejś ta.«y... Ale zty 8̂

wałngnjącego
na to, aSeby niegrzeczną »Je ' ** karę do kąta, 
gdy x drogiej strony brata pokusi pochwycić tę

nu na

. a y 7  , , druciana maska, mogłem był po- 
rtradać oko lab pół tuzina zebó ,  gdjrż nieprty- 
’ Posługiwał się pK z której konfetti wy* 

/  gwałtownością, iż dziJaty J g
nabój śrutu. Napróżno broniłem się 
siłami, moja pozycja była abyt niei , •
łom zwycięsko ostrsaliwaay w* 8 ^ 1 ?  mesna- 
Pnyjacieja o sriala; ^ ^ ‘̂ Łczerpanym
jącego litości 1 rozpm iądsająnsg^^Jcia znosiła 
zapasem amonicji, albowiem oty**n u i  u u i u j t ,    ,
niezmordowanie koszeE « ^ » \  . minki)

gdy z arogiej if— —  yw-nwycie tę Śliczne stwomńko ** h ł  zło-
lubą istotkę 1 należycie — wyeałować. Jakież I jak djabełek oeska jej bty«*e**ty wcnwaią zio



byli wybierani. Mówiono także o tem, w jaki 
n|bsób ma Big w swoim czasie odbywać mianowa­
nie kandydatów. Zgromadzenie uchwaliło, źe na­
leży zwołać jeszcze jedno zebranie, na którem 
kwestja ta bodzie przedmiotem obrad. Na pytanie, 
czy życzy sobie kto zabrać jeszcze głoB w tej 
sprawie, wyBtąpił p. Farnik Edward, posiadacz 
realności w Cierlickn, i w dłnższem pięknem prze­
mówieniu rozwodził się nad ważnością wyborów.

Następnie p. Adam Ł y s e k ,  z Jabłonkowa, 
mówił o dzielenia gruntów i o szkodliwych sku­
tkach, wynikających ztąd dla ludności i kraju. 
Wywiązała się ztąd doByć żywa rozprawa i prze­
ważyło zdanie, że nie należałoby wprawdzie bez­
względnie zabraniać dzielenia gruntów, lecz w każdym 
razie oznaczyć granicę, po za którą nie wolno już 
dalej dzielić wielkich gospodarstw.

Nakoniec czytał p. Józef P o l a k  z Bobrka 
ciekawą powiastkę o wymowach, czyli dożywociach 
na gruntich. Z zajęciem i z największą uwagą 
słnchało zgromadzenie opowiadania, które czytane 
było w sposób wyborny.

W końcu wspomniał ks. Świeży o śp. kB. 
prałacie krakowskim, Karolu Telidze, i opowie­
dział, jak Bzczerego przyjaciela straciła w nim 
ludność Bzlązka i jaki skarb mu zawdzięcza w o- 
fiarowanej dla Szlązka bibliotece. Zachęcał, aby 
ludność korzystała jak najwięcej z tej biblioteki i 
dodał, że aby wyrazić wdzięczność za taką przy­
jaźń i życzliwość i oraz pomodlić się za duszę 
tego szlachetnego męża, odbędzie Bię w krótkim 
czasie żałobne nabożeństwo w Cieszynie, o którem 
ludność szlązka zostanie zawiadomiona i wezwana 
do jak najliczniejszego ndziału.

Warszawa 29. marca. Korespondent Płocki 
donosi z Rypińskiego, że okolicy tej zagraża zu­
pełny upadek w skutek olbrzymio rozszerzającej 
Bię emigracji do Ameryki. Emigracja do Ameryki 
zaczęła rozszerzać się ju t od lat kilku, mało je­
dnak ładzi wychodziło, nby tek więc był nieznaczny 
i nie zwracano nań nawet uwagi. Pojedyncze te 
jednak osobistości doznały wielkiego powodzenia 
za Atlantykiem, zaczęły przysyłać rodzinom bwo- 
im doByć znaczne, jak na pracującą lndność, kwoty 
pieniężne, i to roznmie Bię musiało spowodować 
znaczne powiększenie emigracji. Ludność tutejsza, 
Błysząc od przybyłych z Ameryki w cela odwi- 
dzenia swych rodzin, lab też przewiezienia ich na 
Atlantyk, o cudach nowego świata, w tym roku 
tłumnie rzuciła Bię do emigracji. Niektóre wsie 
tak zoBtały ogołocone z ludności, że zostali Btarcy, 
kobiety i dzieci. „Smntna przyszłość nam grozi, 
piBze korespondent, ziemie nasze przy pomocy tej 
pozostałej garatki niedołęgów, nie będą mogły być 
należycie obrobione, a (nawet to, co Bię urodzi, 
trudno będzie Bprzątać i wymłócić. Szczupłe więc 
nasze dochody i tak jeszcze zmniejszyć się muszą. 
A kto wie jeBzcze, czy nie zalegną odłogi na na- 
Bzych stosunkowo dobrze zagospodarowanych zie­
miach? Dotąd,emigracja głównie się rozgnieżdża w 
pasie nadgranicznym, my jednak sprowadzać z ko­
nieczności musimy ładzi z dalszych okolic, i te 
więc także wyludniać się będą, czyli, że cały kraj 
na tem cierpi. Gorączka emigracji tak owładnęła 
całą ludność, że emigrują nietylko ladzie nbodzy, 
nie posiadający ziemi, ale nawet góspodarze po­
siadający po włóce ziemi".

Z Biłgoraja donoszą do Oaaety Polskiej: 
„Przemysł koszykarski, którym słynie nasza oko­
lica, zaczyna się rozwijać w nieznanym. dotąd 
kierunku. Kilku koszykarzy tutejszych, dowie­
dziawszy Bię, że powozy wiedeńskie wyplatają się 
na tntejszy sposób, wysłało swyeh synów w liczbie 
trzech do Wiednia, którzy przyjrzawszy Bię do­
brze tamtejszej robocie, mają założyć fabrykę ta­
kich powozów w Warszawie.

Znany Mołczanow, pióro nie bez zdolności, 
lecs człowiek bez charakteru, gotowy kłamać na 
obstalunek niestworzone rzeczy, byle mu zapłacono 
dobrze, znów wystąpił z donosem na Polaków na 
Litwie. Że Mołczanów jest poprostn donoBzczykiem 
i kłamcą, dość przypomnieć przeBzłoroczne pa­
szkwile jego pisane z Bulgarji i Serbji o tamtej­
szych rządach i monarchach w chwili, gdy wpły­
wy moskiewskie zoBtały tam zachwiane. Od pół­
tora roku, Mołczanów majdający Bię w arendzie 
u pokrewnego sobie dachem Suworina z dziennika 
Notooje Wremja, ma sobie poleconem za główny 
obowiązek pisanie donosów na Polaków. Zaczął 
od tego, że przed pół rokiem oskarżył Polaków, 
przebywających w Zakaukaskim kraju, o podmą- 
wianie ludności miejscowej do spisków przeciw Ro­
sji; następnie zwidził Warszawę i także nakła-

śliwością, z powoda, iż mogła zemścić się czynnie 
na przedmiocie Bwego gniewu.

Nie ndało mi się wejść w jakiekolwiek poro­
zumienie, pomimo, że na snak parlamentowania 
powiewałem bnkietem z róż; chciano widocznie 
zupełnej zguby mojej. Posiłków nie miałem, uczy­
niłem więc co mogłem w położeniu mojem uczy­
nić najlepszego — ustąpiłem z pola, wykonnjąc 
odwrót po najbliższy róg ulicy, ścigany śmie­
chem, tak czarująco muzykalnym, iż lepszy nie 
udałby Bię nawet Karolinie Patti.

Dobrze jej było Bię śmiać, tej „małej", której 
gentilesea u wszystkich żywy obudziła podziw, 
podczaB gdy ja  płaciłem koszta wojny. Pył z 
gipsu zalepił mi oczy i powlókł twarz skorupą, 
WBtąpiłem więc do jednego z domów dla zdjęcia 
maBki i przetarcia przynajmniej oczu. ^

Na ciemnem podsienin zszedłem Bię z jednym 
towarzyszem niedoli; jakiś pierrot z długim, fał­
szywym nosem, który z innego jakiegoś balkonu 
został podobnie jak ja zbombardowany, teras czy­
ścił sobie włosy i brodę. Był to ciemny blondyn, 
wysokiej i silnej poBtaci, która bądź co bąd' mu­
siała nozić kiedyś mundur.

Nie omyliłem Bię; był to nawet mój kom- 
patrjota, Niemiec, tak samo jak j a ; półgłosem 
wymówione słowa: „A, to zaprawdę przechodzi 
wszelkie granice żartu 1“ utwierdziły mię w moim 
domyśle.

Gdy zaś jegomość ten odrzucił BWÓj olbrzymi 
nos kartonowy, okazało się, iż jeBt nietylko moim 
ziomkiem, ale nawet przyjacielem.

— Raoull
— Lewin! Czyż więc i ciebie ogarnęło sza­

leństwo? Ja byłem ośm dni spokojnym obserwa­
torem — uż wreszcie wczoraj kopiłem ten noB; 
oóż robić, trzeba płynąć z prądem...

Wśród śmiechu i uciechy uściskaliśmy sobie 
dłonie, pnypatrując Bię Bobie nawzajem. Po raz 
ostatni widzieliśmy Bię na jednym z balów dwor­
skich. Wówczas nosiliśmy oba,, mundur, a zacho­
wanie Bię nasze było bez zarzutu, tem więc ko- 
miczniejszą wydała się nasza obecna sytuaoja.

( Oiąg dalszy nastąpi.)

mai. Zwracaliśmy na to uwagę w czasie właści­
wym, a co Bię tyczy ostatniego donosu, to takowy 
brzmi następnjąco (Nowosti powtórzyły go bez 
żadnych komentarzy, jako nowe mołczanoWBkie 
„curiosum", którem nie warto Bzerzej się zajmo­
wać) : „W wileńskiem i Witebskiem gimnazjach
znaleziono niedawno odezwy w polskim języku do 
uczącej Bię młodzieży, nakazujące, ażeby każdy „o 
ile i jak może" zwalczał przepiBy kodeksu (?), 
oraz wpływy rosyjskiego rządu i szkoły, a dalej 
ażeby żaden uczeń nie wierzył tema co plotą 
podręczniki historyczne Pawliszczewa, Iłowawaj- 
8kiego i innych im podobnych, lab czego naucza­
ją artykuły dziennikarskie Suworynów i Katko- 
wych, a natomiast, ażeby WBzyscy nie zapominali, 
iż są Polakami, i pamiętając na Maciejowice i 
w ogóle na dzieje przeszłe, zawiązywali tajne sto­
warzyszenia i tik  dalej". JeBt to taka prawda, 
jak to, że pan Mołczanow jest człowiekiem uczci­
wym. ' Albo jeszcze lepiej: przychodzi nam na 
myśl, iż to Bami Moskale, w rodzaju pana Moł- 
czanowa, a może i za jego inicjatywą i pomocą, 
napisali i podrzucili odezwę tę młodzieży polskiej, 
ażeby zastępujący Todtlebena Kochanow miał pre­
tekst do wznowienia „mnrawjewszczyzny".

Sprawy zagraniczne.
Petersburg  27. marca. Dziś rozpoczęła Bię 

w Charkowie Bprawa byłego intendenta BuBzena, 
dymisjonowanego pułkownika Sabo i radcy hono­
rowego WaBiljewa, oskarżonych o nadużycia przy 
doBtawie i wypiekaniu Bucharów dla armji pod­
czaB ostatniej wojny tnreckiej. — W Taszkiencie 
poWBtało Towarzystwo kopalniane, pod nazwą 
środkowo-azjatyckie; towarzystwo zajmie Bię prze- 
dewBzystkiem eksploatacją węgla kamiennego.

Korespondent z zakordonu wychodzącej w 
Czemiowcach Gazety Polskiej donosi o areszto­
wania w Kijowie w połowie marca dwóch rewo­
lucjonistów, z których jeden był urzędnikiem przy­
bocznej kancelarji do Bprawtajnych jenerał-gnber- 
natora Drentelna i odgrywał przy nim na rzecz 
rowolucji tę Bamą rolę, co Degajew przy Sndiej- 
kinie. Zawiadomiony o tem przez naczelnika taj­
nej policji jenerał-gubernator dał naprzód owemn 
urzędnikowi dymisję, a dopiero potem kazał are- 
Bztować go w chwili, gdy wychodził i  gmachu 
jenerał-gubernatorskiego. Aresztowanie drugiego od­
było Bię w tymże Bamym dnia na nlicy; areszto­
wany Bzedł w towarzystwie jakiejś kobiety, z rąk 
której, na widok napadających policjantów, chwy­
cił za rewolwer i bronił Bię aż do ostatniego ła­
dunku, lecz ostatecznie zoBtał ujęty i wraz z ową 
kobietą został odwieziony do więzienia. Oficera, 
który pierwszy go Bchwycił, postrzelił w kolano; 
innym policjantom nic Bię nie Btalo. Wypadek ten 
aresztowania na ulicy, przyczem, jak widzieliśmy, 
nie obeBzło Bię bez Bilnego stawienia opora i strza­
łów, stoi w widocznym związkn zprzeszłotygodnio- 
wym telegramem petersburskim, zaprzeczającym 
ze Btrony urzędowej pogłosce, jakoby w Kijowie 
wydarzały się rozruchy nliczne. Rozruchów nie 
było, ale że na odgłos strzałów po-stało zbiego­
wisko, to bardzo naturalnie.

Notooje Wremia donosi o mającej Bię wkrótce 
ogłosić nowej ustawie uniwersyteckiej, o której 
tyle tylko dotychczas wiadomo,' iż studenci h«dą 
musieli przywdziać mtm f

Wkrótce rozpocznie si budowa pamiątkowej 
cerkwi w Petersburga w tum miejsca, gdzie padł 
śmiertelnie raniony car Aleksander I I . ; donosząc
0 tem telegram Bnietonika Warszawskiego dodaje, 
że ilość składek, zebranych na budowę cerkwi 
wspomnianej, wynosi obecnie 714.076 rubli.

Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej wyraził chęć zwrócenia rządowi rosyjskiemu 
wydatków na odszkodowanie zaginionej ekspedycji 
„Żanety;" ciekawą jeBt rzeczą, czy rząd carBki 
będzie miał na tyle delikatności i ta k tu , ażeby 
zwrotu tego nie przyjąć.

Dnia 28. b. m. deputacja miasta Petersburga 
dożyła Spielhagen’owi wizytę, na znak Bzacnnku 
dla jego prac, i jako dowód, że Rosjanie nmieją 
cenić talent i zasługi ludzi europejskich; deputa­
cja Bkładała Bię z prezydenta miasta i jednego 
członka rady miejskiej, p. Jabłońskiego.

Rząd zamierza zmniejszyć ilość urzędników 
we W B z y B t k i c h  zarządach gnbernialnych.

Paryż 29. marca. Zgodny ton niemieckich i 
rosyjskich dzienników, podnoszący pokojowe dążno­
ści środkowo-europejBkiej ligi monarszej, i zapra­
szający Francję do przyłączenia się do niej, po­
czyna oddziaływać nBpakajająoo na umyBły Fran­
cuzów.

Brukselski Word, pozostający w stosunkzch z 
rządem rosyjskim, idzie na tej drodze o jeden krok 
dalej, i dotyka z lekka kweBtji rozbrojenia. Pół- 
urzędowy ten organ ministeratwa spraw zagrani­
cznych^ usiłuje uspokoić Francję, a zarazem prze­
konać ją, że zupełnie niepotrzebnie ponosi ogromne 
koBZta na utrzymanie tak kolosalnej Biły zbrojnej, 
gdyż niebezpieczeństwo, przed którem chce Bię bro­
nić, nie iBtnieje wcale, a nikomu nie przychodzi 
nawet na myśl zagrażać Francji. „W każdym ra­
zie — dodaje Nord — musiałaby Francja uznać, 
tak jak i inne mocarstwa, status ąuo w Europie, 
jako nieodzowny wairnek utrzymania pokoju."

Wybór komisji budżetowej w Izbie deputo­
wanych, obudzą pewne obawy o los wniosków 
rządowych. Journal des Debats nie tai swojego 
niezadowolenia ze Bkładn tejże komisji, w której 
będą rej wodzić pp- Al l a i n - Ta r g e ,  R o u y i e r
1 Ba 11 ue. Organ oportunistów, Republigue Fran- 
Saise, pociesza się wyborem R o u y i e r  a, którego 
uważa jako ^powagę w kwestjach finansowych, 
a który est zarazem prezydentem wyż wspomnia­
nej komisji.

W budżecie na r. 1885 oznacza miniBter 
skarbu cyfrę dochodów na 3,048.720,927 franków, 
rozchodów zaś na 3,048.544,744, z csego wypły­
wałaby nadwyżka w kwocie 176,183 franków. 
W porównania z rokiem 1884, zwiększyły Bię do­
chody i rozchody o 22 do 23 milionów. Z powodu 
jednakże, że podatki nie wpływają w tej mierze, 
jak  to  było przewidziane w tegorocznym budże­
cie, musi p. minister postarać Bię o Bumę 37 mi­
lionów. Celem  ̂ uzyskania jej, nie wprowadza on 
nowych podatków ; podwyższa tylko dotyohczaso- 
wy podatek alkoholowy i aastosowuje go także 
w A lgierze; reBZtę zaś zamyśla pokryć z oszczę­
dności administracyjnych. W  tym ostatnim  wzglę­
dzie znajdzie minister wiernego i sprężystego 
sprzymierzeńca w osobie prezydenta komiBji bu­
dżetowej, p. R o u v i e r a .

Noto. Wremia konstatuje w artykule WBtęp- 
nym, że ani jeden organ, chooiażby półurzędowy, 
pańBtw europejskich, nie uważał za potrzebne wypo­
wiedzieć swe zdanie w kwestjijpowsaechnego rozzbro-

DZZEMSIK POLSKI

jenia, podjętej przez oficjalny Le Nord. „W Ber­
linie, Wiedniu, Paryżu i Londynie, a nawet w 
Rzymie, pisze dziennik wspomniany, na te naBze 
propozycje powszechnego rozzbrojenia Bię, odpowie­
dziano grobowem milczeniem. Czyż nie jeBt to 
oznaką, jak państwa są mało usposobione w duchu 
pokojowym i że Rosja ma prawo przyjmować z 
pewnem niedowierzaniem wszelkie ich zapewnienia, 
iż nie myślą o wojnie ?

KRONI KA.
Ltoóte dnia ^ detnia.

Wiadomości osob isflj^^oek  Od ols k i ,  b. 
właściciel dóbr w KrAlestwl^Volsklem, zakończył 
diła 30. zm. życie w Krakowie, przeżywszy lat 62. 
— Minister dr. Du n a j e ws k i  wyjechał wczoraj 
znowu do Wenecji, aby odwidnić chorego syna. — 
Poseł do Rady państwa sędsiwy dr. Ignacy Ku­
r a  n d a, leży od dwćch tygodni chory bez nadziei 
wyzdrowienia. — Dr. Kaźmierz Gr oc ho l s k i  otrzy­
mał obywatelstwo honorowe miasteczka Podwołoczysk 
w uznaniu zasług dla gminy taj położonych. — P. 
Karol S z y s z k o w s k i  mianowany naczelnikiem _.łCji 
kolei Karola Ludwika w Brodach. — Minister i kie­
rownik ministerstwa sprawiedliwości przeniABł na 
własną prośbę notarjuszAw Wł. Pods ońs k i e go  
w Wojniczu, i Stanisława Są de c k i e go  w Siemieniu, 
pierwszego do Ket, a drogiego do Wojnicza, i za­
mianował kandydata notarjalnego Gustawa Hi ns i n-  
ger a  w Rzeszowie notarjuszem w Ślemieniu. — Dr. 
Gustaw Roszkowski ,  profesor uniwersytetu lwow­
skiego i dr. Edward Kr s ymus k i ,  docent wszechnicy 
Jagiellońskiej, bawią obeenie w Warszawie. — W po­
wrocie z Moskwy spodziewanym jest w Warszawie 
John F en  ton,  członek stowarzyszenia freblowskiego, 
zbierający obecnie w carstwie materjały do sprawo­
zdania powszechnego o zastosowaniu metody Frebla 
w Europie.

Posada notarjusza we Lwowie, oprAżniona po 
śp. Michale Morawiec'im, nie zostanie tak prędko ob­
sadzoną. Sąd krajowy zmienił bowiem terno, ułożone 
przez Izbę notarjalną, a sąd apelaoyjny zwrócił pro­
pozycje Izby z poleceniem, by rozpisała nowy konkurs, 
ponieważ poprzedni nie obejmował także tych posad, 
które opróżnione bedą w skutek obsadzenia notarjatu 
lwowskiego.

Alumni ru scy  narzekają od dawna na zły wikt 
w seminarjum. Skargi te obiły sie w ostatnich dniach 
o uszy ks. rektora Baczyńskiego, który z tego powo­
du był wczoraj na audjencji u p. namiestnika i prosił 
o ustanowienie specjalnej komisji, któraby wglądała 
częściej do kuchni, spiżarni i refektarza, w celu prze- 
kozania sie, czy potrawy są zdrowe, smaczne i czy­
sto przyprawione. Pan namiestnik przyrzekł uczynić 
zadość tej prośbie.

2ydzi a służba wojskowa. Piszą nam z Turki: 
Przy tegorocznym asenterunku wdrożono przeciw kil­
ku żydom popisowym dochodzenie karne o samokale- 
etwo, dokonane przez umyślne sprowadzenie wychu­
dnięcia rozmaitemi środkami, jak post, poty, gwałto­
wne środki przeosjrsscsające itd. Wszelkie jednak ba­
dania lekarskie na nie sie nie przydadzą w tym wzglę­
dzie; sądy bowiem zmuszone są tych popisowych uwol­
nić dla braku dowodów. Dopiero poddanie ioh pod ści­
słą obserwacje lekarską w sspitalaoh wojskowych po­
łożyłoby tame takiemu uchylaniu sie przed obowiązka­
mi po bo rowem?

Potęga ins«rł*tów. Otrzymaliśmy "M nie na­
stępującą korui ■ Benowa, poć Osans;

.Dzięki iazeraU si umlesuśzonym w Dzień. Pola. 
pod tytułem: „ N a s i e n i e  l e ś n e "  itd. cały mój 
remanent został wyczerpany. Upraszam zatem o za­
przestania ogłoszeń i o nadesłanie rachunku, który 
odwrotną pocztą ureguluje. Dziękując raz jeszcze, za­
łączam wyrazy szacunku i polecam sie na rok przyszły.

Hr. W. Łubieński.“
Przeniesienia. Pan namiestnik przeniósł pro­

wizorycznego adjunkta budownictwa, Franoiszka Du- 
t kows k i e go  z Tarnowa do Tarnobrzegu.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczycieli: Wojciecha Guz dka  i Franciszka 
Żmudę,  rzeczywistymi nauczycielami snkół ludowych 
w Krakowie; nauczyciela rzeczywistego filialnej szkoły 
w Biały niżnej, Jana Du t k i e wi c z a ,  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kącie „ej; Jana 
Ad went a ,  tymczasowego nauczyciela szkoły etato­
wej w Januszkowcach, rzeczywistym nauczycielem tej 
szkoły, a Józefę Pa s ł a ws ką ,  Klementynę Leim- 
merówne ,  Kazimire Cz a r ne c ką  i Bronisławę 
Ko p y s t y ń s k ą ,  rzeczywlstemi nauczycielkami szkoły 
dziewcząt w Jarosławiu.

Stypendjnm. Pan namiestnik nadał opróżnione 
z fundacji imienia arcyksiecia Karola Ludwika sty- 
pendjum o rocznych 180 złr. Janowi Kazimierzowi 
Zacharjasiewiozowi, słuchaczowi wydziału prawniczego 
w uniwersytecie lwowskim

Pożar. Pod względom klęsk ogniowych, nawi- 
dzających niemal perjodycznie i pustoszących wieksze 
miasta, Lwów nasz posiada chyba jakieś szczegól­
niejsze u opatrzności przywileje. Mamy jeszcze mnó­
stwo starych, kapitalnie wysuszonych dachów gonto­
wych ; o jakiejś stałej kontroli organów miejskiej po­
licji ogniowej nie ma nawet mowy. Strychy kamienic 
lwowskich niemal wszędzie zapełnione są staremi gra­
tami i rupieciem wszelakiego rodzaju, jak wraz na 
żer ognia sie nadająoemi. Sługi bowiem nasze cho­
wają bezkarnie po strychach wszystko co im wpa­
dnie pod reke, nawet wegle i popiół świeżo z pieca 
zabrany. Jesteśmy nakoniec w chwili krytycznej pra­
wie bonradni, bo zamiast ratować, zbija sie gawiedź 
w gromady i wymyśla pompierom, magistratowi — 
słowem przeszkadza jeszcze w ratunku, potęgując na- 
mieszanie, a mimo to wszystko dzięki chyba jakimś 
nadzwyczajnym względom niebios, zawsze wykręcamy 
sie małym kosztem z djabelskiej łaźni. Takie myśl* 
musiały zrodzić sie u każdego, kto był naocznym 
świadkiem wczorajszego pożaru w kamienioy p. 1. 46 
nl. Halicka, bedącej dziś własnością p. Karola Ki- 
selki (przedtem śp. adw. Sermaka, a jeszcze dawniej 
Góttingpra). Dom ten, dwupiętrowy, niedawno od 
frontu odnowiony, ma w głąb enworobeku trzy ofi- 
cyny, pokryte oczywiście starym dachem gontowym. 
Owoż wczoraj o godziniejS min. 5 po południu, za­
rządca drukarni, umieszczonej w parterze ofi­
cyn, spostrzegł na daohn lewego skrzydła dym, a 
w chwile później wydobywające sie w góre płomie­
nie. Nie namyślając sie długo, wysłał w lot dwóch 
chłopaków drukarskich, jednego na strażnice ogniową 
przy ul. Czarneckiego, drugiego do ratusza. Ledwie 
w 20 minut (obserwowano podług zegarka) uderzył 
na wieży sygnał pożarny, poczem znowu upłynęło 
drugich 20 minut, zanim przybyłe pierwsza sikawka. 
Tymczasem płomienie przybierały coraz szersze roi- 
miary i zanim straż puśoiła pierwsze strumienie wo­
dy, ogień ogarnął był już cały dach lewego skrzy­
dła i połowę dachu oficyn, przylegających pod kątem 
prostym. Można sobie wyobrazić pełne grozy połc 
żenle pana Jana Lama, który wrai z rodziną mie- 
kasz właśnie w tej oficynie na pierwszem piętrzę, a

Złożony długą niemocą, przykuty jest, niestety, do 
łóżka. Nad głową sie pali, pod oknami denerwująoa 
wrzawa tłumów, ocźekujących na przybycie Straży — 
każda minuta wydaje sie jak wiek długa — na­
reszcie ogłuszający turkot oznajmia, że przybyły si­
kawki. Jak to wszystko musiało działać na chorego 
człowieka, nie potrzeba wzmiankować. Ostatecznie 
przybyli znajomi i wynieśli p. Jana Lama niemal na 
rekaoh z zagrożonego łoża.

Dalszy przebieg katastrofy jest mniej interesu­
jący. Da sie streścić w kilku słowach. Wytężonym 
zabiegom straży pożarnej powiodło sie zlokalizować 
ogień, o tyle, że spłonął tylko dach i wiązanie na 
dwóch skrzydłach i połowie trzeciego.

Ofiarą pożaru padła jedynie pani Sułkowska, 
wdowa po znanym i wielce szanowanym radcy sądo-; 
wym, matka dziewięciorga dzieci. Spaliła sie na 
strychu cała jej bielizna, a nadto straż pożarna, 
w przewidywaniu gorszych następstw, powyrzucała na 
dziedziniec (z wysokości 2. pietra) wszystką pościel, 
rozmaite lżejsze sprzęty, papiery (miedzy temi ważne 
dokumenta). Oczywiście jedna połowa z tego zni­
szczona zupełnie, druga uszkodzona do nieponnania. 
Pożar powstał wskutek karygodnej nieostrożności słu­
żącej pp. G., która składała na strychu popiół. Wczo­
raj w południe wyniosła na strych garnek popiołu, 
w którym znajdowały sie prawdopodobnie jeszcze 
wegle, a w pare godzin później wybuchł pożar. Słu­
żąca ta została uwiezioną.

Nagła śmierć. Wczoraj wieoaorem zmarł na 
udar serca Kleofas Hob g a r s k i ,  bronsownik, który 
traktował swój zawód ze zrozumieniem prawdziwie 
artystyoznem. Zmarły brał żywy udział w życiu pu- 
blioznem i należał do wielu stowarzyszeń. Przemó­
wienia jego publiczne świadczyły może nie tyle o zdol­
nościach krasomówczych, jak o gorącym patrjotyzmie. 
Cześć jego pamięci 1

Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogła­
sza niewypłacalność firmy Saulema Fiszera we Lwowie.

List gończy. Ok. sąd powiatowy w Winnikach 
ściga listami gończymi Bazylego Macia, jako podej­
rzanego o popełnienie morderstwa, połączonego z ra­
bunkiem, dokonanego dnia 23. z. m. w Winniczkach 
na osobie ekonoma Jana Maćkiewicza. Bazyli Mać 
był tamże do listopada z. r. w służbie za gumiennego, 
ma lat około 30, jest wzrostu słusznego, blondyn, ma 
wąsy rudawa podkręcone, jest silnie zbudowany, twa 
rzy szczupłej, wystających kościach twaraowycn, 
z przodu nieco łysawy, nos ściągły, mówi czysto po 
polsku, ubiera sie po przedmieszozańsku, w polskich 
butach. Nosił ostatniemi czasy ubranie sieraczkowe, 
jest żonaty, ma dwoje dzieci.

Śmiertelność we Lwowie. W tygodniu od 16. 
do 22. marca br. wynosiła ilość zmarłych 30 płci 
meskiej, 35 żeńskiej, rasem 65. Średnia dzienna 
śmiertelność 9 3, śmiertelność roczna 29‘3 na 1000 
mieszkańców. Zmarli na: dyfterje 1, krztusiec 2, 
durzyce 2, gruźlicę 20, zapalenie przewodu oddecho­
wego 7, zapalenie kiszek 1, śmiercią gwałtowną 3, 
na inne rodzaje śmierci 29

Powćdż nawidsiła znaną miejscowość klima­
tyczną Dorna na Bukowinie. Domów 40 stoi od 
wozoraj pod wodą w skutek wezbrania Bystrzycy; 
ns imaeścłe jednak nikt nie postradał żyoia.

Śmierć złodziej*. P<*weł J a wo r s k i ,  rodem 
z Zawadek, powiatu kałuskiego, zamieszkały w Ozer- 
nioweach, popełnił tam kilka drobnych kradzieży. 
Przy ostatniej jednak został schwytany i odprowa­
dzony na inspekcje policji, dokąd zbiegli sie wsnyssy 
dawniej już -ze" kradzieże Jaworskiego posnkodo- 

‘■ZeMej pfcsynaat eto do wszystkiego t przy-' 
rzeki wskanać mujsce, gdzie rzekomo sprzedawał 
skradzione prtedmioty. Pod konwojem policjantów 
udał się do kamieiicy Schora przy ul. Ratuszowej, 
wszedł na galerję drugiego piętra, i nagle skoczył 
ztamtąd na bruk podwórza. Zapewne pragnął w ten 
sposób ułatwić sobie ucieczkę. Skok atoli był nie­
szczęśliwy: Jaworski spadł głową na kamienie i zabił 
sie na miejscu.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
31. marca. Skradziono w Tomaszowie, w Lubelskiem, 
Etli Strasberg r 2 cukiernicski, 12 kubków, 40 ły­
żek, 24 par nożów i widelców, 6 par lichtarzy, 2 
solnicski, pare kulczyków brylantowych, słoty żega- 
rek damski z długim łańcuszkiem, 3 złote broszki. 
Jako sprawce tej kradzieży sygnalizowano mężczyznę 
wzrostu wysokiego, szczupłego, bladej twarzy i czar­
nego sarortu. Pani A. M. skradziono w kościele 00. 
Jezuitów czarną portmonetką. — Znaleziono kupony 
od obligacji długu państwa 1. 65966 i 343674 pła­
tne od 1. listopada 1883 po koniec r. 1895, mały 
woreczek z fcwmą 2 słr. 18 ct., wkładkową ksią­
żeczkę poett. kasy oszczędności 1. 46952 na 3 słr. 
na imie Zysi Dttser i ryszkonta loteryjne w ilości 
29 sztuk.

Kraków 31. marca. Wojciech Nowak, uwolniony 
najwyższą łaską od kary śmierci, skazany został na 
dożywotnie wiezienie.

Warszawa 30. marca. Z dniem 13. kwietnia, 
jak sie dowiaduje Kwrjer warsz., podnlesionem io 
staje cło od smarowideł ■ zagranicy sprowadzanych, 
a to z 30 na 60 kop. w złocie od puda jednego; 
podwyżka ta dająo fabrykantom  naszym możność kon­
kurowania z zagranicanemi fabrykami smarów, przy­
czyni sie niemało do rozwoju tej gałęzi przemysłu w 
Królestwie.

Warszawa 30. marca. Hr. Stanisław Kossako­
wski zaprosił na swoje piątki literacko-artystyczne 
szefa żandarmów hr. Kutajsowa. Oburzenie literatów 
1 artystów nie miało granic na widok niebieskiego 
munduru i i  pewnością na następny piątek salony 
hr. K. nie zapełnią sie osobami, które mają cokolwiek 
poczucia godności narodowej.

W jednym z domów przechodnich w Warszawie 
odegrała sie wzruszająca sceza. Do staruszki, sprze­
dającej owoce w bramie, prsyprowadził posłaniec osobę 
młodą i pieknie ubraną, która, pochyliwsny sie z usza­
nowaniem, dłonie sędziwej kobiety okrywała pooałun- 
kami. Była to jej wychowanka, przed 7-miu laty 
uwieziona za granicę, skąd powróciła zamożną i w do­
brym bycie. Zapewniano, iż przybyła jedynie w celu 
zabrania dawnej opiekunki, która na liczne jej odezwy 
piśmienne żadnej odpowiedzi nie dawała.

Poznań 30. marca. Majętność rycerską Włoście- 
jewki z Międzyborzem, obejmującą 1.141 hektarów, a 
położoną w powiecie śremskim, kupił na subhaście 
p. Adolf Gfiterbock z Oharlottonburga, właściciel Owie­
czek, położonych w pow. gnieźnieńskim. Włośoiejewki 
przez długie lata, aż do ostatniej chwili byty w r9]jB 
rodziny Niegolewskich.

Nowa katastrofa groziła nieszczęśliwej Ischji. 
Według telegramu Beri. Tgbl- nawidziło wyspę dnia 
28. marca o godz. 2ej po południu trzęsienie ziemi 
i wywołało między biedną ludnością okropne przera­
żanie. Większej szkody zie ucierpiała Ischja tym ra­
zem, chociaż do toj ehwili zie nadeszło wyczerpuj%ce 
sprawozdanie.

Nasi Francuzi- Lahure, sprawozdawca ze stażu 
rucha książkowego, w operacie przygotowanym dla

„Alliazce frazęaise," ubolewa, iż skutkiem rywali­
zacji angielskiego języka w kolozjsct i oderwania 
Alzacji, zbyt książek francuskich zmniejszył się nie­
słychanie. Z targowisk zagranicznych najchwalebniejsze 
stanowisko zajmuje... Królestwo Polskie, które wykn- 
puje masę dzieł beletrystycznych, tak, iż zdolne jest 
samo pochłonąć dwie edycje każdej powieści...

Lunatyk. Jedno z pism warszawskich pisze: 
Szczególny objaw lunatyzmn zauważono przed kilku 
dniami w nocy. Pan P., nauczyciel prywatny, zamie­
szkały na Tamce, śpiąc nbrał się, zeszedł ze scho­
dów i przez bramę, którą mn stróż otworzył, dostał 
się na Ordynacką, gdzie upadł na chodniku. Obu­
dziwszy się nie wiedział, czy to dalszy ciąg snn, czy 
też rzeczywistość. Pan P. czuł się tak osłabionym, 
iż zie mógł wstać o własnej sile. Dwaj Stróże nocni 
odprowadzili go niezwłocznie do domu. Lunatyk, zna- 
j w Hżku, usnął zaraz twardo i rano obu­
dził się zupełnie zdrów, z pełną jednak świadomości 
nocnego zdarzenia.

Rodzina złodziejska. Kurjer Codzienny pisze: 
Złodziejstwo, alby jakiś zawód, często przechodzi 
z ojca na syna i kroniki sądowe wskazują na całe 
pokolenia jednej rodaiay, trudniąee się przywłaszcza­
niem cudzej własności. Zwykle jednak w takiej rodzi­
nie złodziejskiej, dzieci już od bardzo młodego wieku 
■uprawiane są do wszelkich kradnieży i muszą w teu 
sposób „pracować" na starszych. Proszę tego nie 
uważać za fikcję, na przenoszenie tajemnio Londynu 
na bruk warszawski; zdanie naste czerpiemy a faktu 
autentycznego.

Policja tutejsza wykryła w okolicy Leszna ro­
dzinę OzłopBkich, żyjącą wyłącznie z kradzieży. Na­
zwisko Człopskich, w biurach policyjnych i sędziów 
śledczych, niejednokrotnie było jut zapisane. Gała ro­
dzina składa się z rodziców Oalopskieh i ośmiorga 
ich dzieci, a mianowicie 4-ech synów i tyluż córek. 
Starzy, niby emeryci, kilkakrotnie odsiadując więzie­
nie, dali już na wygrane złodziejskiemu rzemiosłu, 
licząc na serce praktycznie wychowanych dziatek, 
które ich w starości nie opuszczą. 1 zie omylili się 
w swojem przypuszczeniu, gdyż ezterej młodsi Ozło- 
pscy, jedynie z kradzieży utrzymywali siebie i rodzi­
nę. Dwie starsze córeczki również przychodziły z po­
mocą. Dość, że od kilku lat miła ta rodzina prowa­
dziła wcale wygodny żywot.

Gdy jeden z braci otrzymał wyrok, trzej inni 
zarabiali dostatecznie, a Zawsze tak wypadło, że 
pierwszy był już na wolności, kiedy drugi złapany, 
dostawał się do więzienia. Ostatniemi czasy braciom 
się jakoś nie wiodło i wszyscy ozterej, prawie jedno­
cześnie, znaleźli się pod kluczem. Policja jednocześnie 
wyśledziła cały stosunek rodzinny, a ponieważ starzy 
Ozlopscy i córeczki nie byli stałymi mieszkańcami 
Warszawy, wszystkich odesłano transportem do miej­
sca urodzenia.

Z Berlina donoszą pod dniem 27. marca b r .: 
Smutną wiadomością zniewolony dziś jestem podzielić 
się z wami — oto zakończył życie pełne sławy 
w Berlinie ulubieniec wszystkich stanów... onjngutang 
w akwarjum. Jak wiadomo, byt czas, kiedy uchodził 
za najsławziejszą „osobistość" Berlina. Wkrótci po 
przybycin jego z afrykańskiego lun  dziewiczego ogło­
siły plakaty na słupach ulicznych radosną tę nowinę, 
umieściwszy nawet jego fotografię. W akwarium przy­
gotowano dlań osobny apartament z meblami, a dr. 
Hermes brat go często do swego mieszkania, któro ro 
okna wychodną za ulicę „Pod Lipami", aby go za­
wczasu skłonnym uczynić do prnyjmowania wizyt cie­
kawej ludności ntoliey.

I n n t  Hpcrterewk gnata wsaełkłeh odoleul, na 
tom polu z jedaosgodaeml spieszyli raportami, sławiąc 
pojętność nowego „współobywatela", a niejeden z ra­
cjonalistów błogiej się niezawodnie już oddawał na­
dziei, że teorja Darwina, wywodząca pochodzenie na­
sze jako wspólne z małpami, raz przecież nrzeezy- 
wlstni się na dotykalnym okazie, niszcząc tem samem 
wszelkie „bajki" o nieśmiertelnej duszy człowieka. 
Niejeden w myśli pewnie układał sobie tok rozpraw 
nad kwestją, do której ze szkół go posyłać itd., kie­
dy nagle smutna rzeczywistość wykazała, że to... 
zwiersę. Kult gorylll spadł do zera na to, aby po 
niejakim caaBie nowemu kultowi zrobić miejsce.

I  oto powtórnie plakaty i anonsy po dziennikach 
ogłosiły, że właściciele panoptikum berlińskiego, bra­
cia Oastauowio, odkryli „istotę pośreduioząoą" pemi • 
dsy człowiekiem a zwierzęciem w osobie ośmioletniej 
dziewczynki murzyńskiej, obrosłej na twarzy i na 
rękach, a mówiącej kilku jeżykami. Na plakatach 
umieszczono nawet portrety rodziców jej (dwóch dzi­
kich mąłp). Kult „Oraony" wysoki osiągnął stopień, 
objawiano życzenia wystawienia jej w akwarjnm obok 
gorylli, ale policja wzbroniła. Spróbowano natomiast 
wizyty Oraony u gorylli, a wszystkie pisma miejsco­
we berlińskie ogłosiły spostrzeżenie, że „gorylla 
w gościu swym poznał pokrewną rodem i ujmującą 
jej okazywał grzeczność".

Na tem koniec. Panna Orao wyjechała z Ber­
lina, aby widokiem postaci swej po innych miastac 
i krajach zapełniać UeBzenle swego impresarie, a go­
rylla zakończył żyeie krótkie, ale pełne sławy, jakiej 
jeszcze żadna małpa dotąd nie osiągnęła.

Beri. Tagblatt, donosząc o śmierci tego „kuzy­
na rodu ludzkiego", końozy uwagą:

„Te tak delikatnie zbudowane małpy niezdolne 
są do zaaklimatyzowania się, mimo eajutilalejszych 
starań; nie znoszą one braku naturalnych podstaw 
do żyoia w krajach niebędącyoh Ich ojczyzną."

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. „Balem maskowym" Verdi’ego zam­

knięto wczoraj sezon operowy. Przepiękną tę operę 
włoskiego msestra wybrał sobie na benefls p. My- 
szuga, i P°6 względem kasowym miał sukces zu­
pełny. Teatr byt Wykupiony. Nie bardzo nas jednak 
sadowollła wczorajsza reprezentacja pod względem 
wykonania. Stara maksyma, •• pierwsze przedstawie­
nie to dopiero ostatnia próba, miała tym razem aż 
nadto zastosowania. Beneflsant, p. Myssuga, » z l» l  
swoją partję ex libro, ale cóż, kiedy ale przetrawił 
jej jeszcze, i nie dni słuchaczom artystycznie zrozu­
mianej i wykonanej “ H Ryszarda. Słyszeliśmy zale­
dwie z grubego ociosany śpiew dyletancki. Mogliśmy 
Wprawdzie zachwycać się od czasn do czasu świeżym / 
i pełnym głosem śpiewaka, lecz nie czuliśmy tam 
inteneyj kompozytora, nie widzieliśmy] wspaniałego 
od stóp do głowy Ry s z a r d a .  Panna Rossini jako 
Amel j a  usprawiedliwiła z góry przez usta delegata 
reżyserskiego swoją chwilową niedyspozycje. Mimo to 
śpiewała dobrze i uzyskała w kilkn miejscach aplauz 
ogólny. Wyrazem tego były dwa śliczne bukiety, 
wręczone jej w trzeciej odsłonie. Z partyj drugorzę­
dnych na pochlebną wzmiankę zasługują p. Skalska 
1 P< Koncewicz.

R epertoar teatralny. Dziś we wtorek pierw- 
■Se przedstawienie baletu polskiego z Warszawy, pod 
dyr. A. Łukiewicza: „Wesele w Ojcowie" balet w 1 
akcie. „Go kto lubi" balet w 1 akcie. „Cygańska He- 
siada" balet w 1 akcie. Poozątek wyjątkowo dnie o



DZIENNIE POLSKI
0 godz. */a8. — Jutro we Środę drugie przedstawie­
nie baletu i  ustępującym programem: „Stach i Zo­
śka* balet w 3 ak., „Olotka na wydalin* kom. w 1 a. 
J. 1 Bilińskiego, a ukońciy wielkie divertissimeit w
1 akcie. — We ciwartek priedostatii, ■ *  piątek 
ostatii występ baletu p. Łukowicaa.

W sobotę 5. kwietiia pierwsae priedstawieiie 
fraiouskieh artystów Oeliiy Ohaumoi t :  „Kuglarka* 
kom. w 3 ak. Mailhaca i Haleyyego. W liedilelę 
6. kwietiia po poludiiu „Książe Metuialem op. ko- 
micna w 3 ak. Straussa, wieczorem drugie przedsta- 
wieiie fraicuskich artystów Oeliiy Ohaumoit: „Roz­
wiedźmy się* kom. w 3 ak. Sardou -  W pouiediia- 
lek 7. kwietiia trieole priedstawieiie artystów fraic. 
Oeliiy Ohaumoit: „Margrabin* kom. w 3 ak. Mail- 
hao i Halery'

Wystawa obrazów Matejki w Narodiym Do­
rna, o którąj wkrótce obszerniejsze podamy sprawo- 
idaiie, otwarta jest od dlia dtisiejsiego codiieuie 
do godiiny 5ej po południu, na którą to okoliczność 
uwagę publioiiości zwracamy.

O występie Mierzwińskiego w operie wie­
deńskiej w „Wilhelmie Tellu* tak się wyraża słyuy 
krytyk, p. Ha as lic  i. w Neue freie Presse: „Mię 
dsy śpiewakami błysscsai tenor Mieriwiński, jak 
gwiazda, promieniami ewemi wssystko olśiiewająoa. 
Międsy najsławniejszymi śpiewakami w ostatiieh 30 
latach, iie pojawił się głos teiorowy tej siły i ł,ycb 
rosmiarów. Głębsse tony Mierzwińskiego silae i wy- 
rsslste, mają dźwięk barytonowy, im wyżssy tem ŝwo- 
bodiiejsiy — wydaje oi bes ntęźeiia pełnym g ose 
piersiowym wysokie c i cis iie ras, leci według np 
dobaiia pięó lub sseśó raiy. Ta liesłychs*4 ’ 
siły wysokość, iie jest sdobycsą
d .r.«  U M M l  J»*
gl„« Itealfoh.Ba bległoM. Uleriwid 
i  lajsnakomitssych i l a j ba r dz i o j t.wa Be stro-
°bja" f W w..świe°i.e ^ n i y u j S c e " ^  ■ Polakami, 
ny dziennika nią '* mP£0i 0dY,n talentu nssego 
jest njwymowilej»Bym
^ i e s n ą n i  saty ra  Ign. Krasickiego. Prof. 
Frane. P r ó o h i i o k i  doiosi lam do tej rubryki: 

W nrie 68. Dziennika s daia 21. marca br. ua j- 
duje się w odcinku wiadomość podaia o riekomo lie- 
u a ie j satynę Igiacego Krasickiego. Uważam ia 
mój obowiąsek zwrócić uwagę redakcji na to, iż sa­
tyra ta w świacie literackim oddawia jest m aia i 
te nie wyszła bysajmiiej s pod pióra Krasickiego, 
leci jest dziełem Pr. Zabłockiego. Ze iie lapisał 
jej Krasicki, posn bacsiiejssy csytelnik lietylko se 
stylu supeliie odmieuego, leci praedewssystkiem 
i  tych Arystów, Damouów, Cherylów, Chryzalów, 
których iie sialeźć w żadnej satynę Krasickiego, 
lubującego się w typach i imionach swojskich, w Pio­
trach i Pawłach, Jędrzejach i Jatach itp. Zresitą 
■ajprostsią będsie raeozą sajrseć do jakiego wyda­
nia pism Pr. Zabłockiego lp. warssawskiego ■ roku 
1877, gdiie w tomie II. ia  str. 359. satyra ta się
•■ajduje.*

Natomiast p. Adam Ml r eck i  s Tanowa pisie: 
Priypomiiałem sobie, że tytuł już satyry iie jest mi 
■iesiaiy i ko coś podobnego napisał był Kajetai 
Węgierski, opusiciająo Warsiawę. Początkowe za­
ciekawienie ustąpiło miejsca liemałemu idsiwieiiu, 
gdym się labrał do csytanla satyry. Plerwssy bo­
wiem już wiersz :

„Aryst, on Bławny antor, ów pisarz do wzoru*
upewiił mię, że satyra ta inajdije się w pismach 
wierssem i proią Kajetana Węgierskiego w wydalin 
„Biblioteki klasyków polskich, laktadem H. Altei- 
berga we Lwowie*. I w istocie, wziąwsay do ręki 
tom, uwierający pisma Węgierskiego, w dodatku do 
biografii skreślonej piórem Estreichera, ualasłem ia  
str. LXI aż do LXVI prawie dosłowiie tęż samą 
satyrę, tak co do formy jak treści, która, jak twier- 
dii Estreicher, składa się s dwóch csęśoi, a miano- 
wicie: s wstępu prserobioiego s satyry I. Boala :

Damon ca grand auteur dont la muse fertile,
aż do słów:

Ale była Warszawa. Znał dobrze tę pamę,
*1 takie też zOBtawił dla niej pożegnanie"

którego to wstępu autorem jest Praicisiek Zabłocki 
— druga saś osęśó wyszła ■ pod pióra Kajetaia
Węgierskiego. ________

Euch stowarzyszeń.
Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwo 

wie. Ogólne igromadaeiie tego Towari., która s ę 
odbyło w liedsielę po połudiiu w gmichu sżkoły re­
alnej , jest dowodem, że Lwów jest dośó obszernym 
aby pomieścić kilka stowarsysień lallctkowych i «»■ 
pewiić im roawój pomyśliy. Zawiąiaie pried triema 
laty Towan. wiajemiego kredytu, młodsta siostrzyca 
Towari. lalioikowego, noły „beonio 465 człoików, 
przewatlie re';odaiel»ików i praemystowców, i rokuje 
lid iieję, *• krocząc p0 tej samej jak dotąd drodie, 
dorówia sta rm tego rodzaju układom lwowskim.

W ogóle c«uć, że in«tytncja ta jest kierowała 
ręką wprawią > ** posiada w »wem łomie ludii, umie­
jących cdpowiedsieć swemu ud»*in.

Udziały wpłacoie wyiossą 17,161 ił., a fundusi
reierwowy 1191 *1-

Wkłidki osicięduości oprocentowane po 6 °/0 d0-
ssły sumy 50.840 «łr., » 5°ch« °,
ków, cięścią od lieciłoukÓW. P°ńrfd 
dnje się 8 iiitytueyj publlciiyo11 * ,umł 6288 *ł-

Pod wiględem kredytu biukojego cierpalo To- 
wanystwo w ciągu roku bież. tik w J J ji 
baiku austro-węg. i w galic. kasie °
też w baikn krajowym, do wysokości °°> j.’
z  końcem rokn poiostało S towari. dłużiem 
triech iistytncjaoh 17.324 ił. .

Kredytu udzieliło Towarzystwo 371,830 > r. 
których i  końcem roku całoikowie icstill 
80,708 st.

Stopa proc.ntowa od pożycsek udsielaiych w sto- 
suiku 8 °/0 rocsiie w porówianiu > odsetkami od W kła* 
dek osiciędiośei, wpłaoaiemi po 6 °/« dowodzi, że To­
warzystwo udowaliiało się ayskiem bardso małym i 
opędu kesita administracji bardzo taiio, które wyio 
ssą tylko 2620 ii.

Zanikliście rachuków przedstawia w staiie ciyi- 
■ym: gotówkę 2328 32, stal pożyoiek 80,708 78, 
s tu  ulioiek proeeitowyoh 917 83, kosita mądseiia 
705 14, proceita pneiośie 2865 39, kosita admiiist. 
227 ił. Bas*111 87,752 15.

W stanie bienym i aś : udziały oiłoików iłr. 
17,161*9, wkładki osiciędiośei 50,840 2 , wierzyciela 
wekslowi 17,324 fuidusi reierwowy 119125 pro 
ceiti pneiośie 490*11, łysk 745 18. Rasem iłr. 
87,752 15.

Po lagajeiiu posiedieiia przez p. Karola G r o - 
m a ■ a , odoiytał powyżsse sprawoidaiie dyrekoji p. 
Ż ó ł k i e w s k i ,  pociem P- M a r k h « i m  imieiiem 
rndy ladeoreiej priedłożył Wii0,*k la  udiieleiie dy 
rekeji ibsolutoijum.

Nutępiie uchwaliło igromidżelie te sysku u 
kwooie 745*68 roideielić stosowiie do pnepisów sta­
tutu 10*/o. tj. 74*56 dli fuidusin reierwowego, 5*/,oh!i

a
tych

•
dłużsi

u  dywideidę od udsiiłów, udwyżkę u ś  poiostijącą 
ił. 51-32 prieiieść u  r. 1884.

Do rady ladiorciej w miejsce dotyehcL„sowyoh 
wybrali: pp. Emai. G a l l ,  Wiio. K u ź i i e w i o i ,  
dr Marjai K r ó w c i y ń s k i ,  Bogusław' L o ■ g - 
e h a m p s , Frai. P o l u d i i o w s k i ,  Karol S 1 1  - 
l a c h o w s k i .

W końcu referował p. B uc k e r  imieiiem rady 
udiorciej i dyrekcji wilosek o potriebie smiaiy sta­
tutu w tym kieruku, aby pnwo głosu u  ogólnych 
sgromadieniach było ia  pnysriość zawisłem odwpła- 
ceiia priyiajmiioj lajiiżsiogo udiiiłu, tj. 20 ił., co 
też po krótkiej dyskusji prsyjęto.

Zgromadzenie oiłoików Stowinysieiii opieki 
■ad uwoliioiymi więżiiaml odbyło się w liedsielę pod 
pruwodiictwom starsiogo prokuratora państwa, dr. 
Pr. Z d a ń s k i e g o .  Odciytue priea dyrektora ki. 
St. Konoiiowsklego, sprawosdaiio i  cayuośoi dy­
rekcji w r. 1883, które podaliśmy w strosicieilu pried 
kilku dniami, pnyjęto do latwiordiającoj wiadomości, 
i la  wiiosek komisji rewisyjioj udzielono dyrekoji 
absolutorium, pociem uohwaloio budżet ■& r. 1884, 
który w przychodach i rosehodaeh końciy się cyfrą 
1588 iłr. Na wiiosek kr. Włods. B u s s o c k i e g o  
uohwaloio prosić lamlestiika p. Z a 1 e s k i e g o, aby 
raeiył przyjąć protektorat u d  Stowanysieiiem. Na 
wiiosek dyrekcji uchwaloio wiieść prośbę do Towari. 
prawiiciego, ażeby raoiyło dostarciyć dyrekoji w od­
pisie motywów, dli których iie priyłąeiyło się do 
petycji, wystosowuej priei Stowan. opieki u d  uwol- 
aioiyml wJęźiiami do riądu i Koła polskiego o utwo 
rseiie koloiij roliioiych dla młodociiiyoh ibrodila- 
rzy io staiu włościańskiego? Dyrekcji pnyuano ia  
r. 1884 fudusi dyspoiyeyjiy w kwocie 25 ił. Uehwa- 
loio prosić oiłoików. ażeby atarali się usiliie o pny- 
sponeiie Stowmysieiiu lowych oiłoików, i ażeby 
oiloikowie zawiadamiali dyrekcję o posadach i miej­
scach, które możiaby obsadiać uwoliioiymi więźilami. 
Na wiiosek pnewodiioiąoego podiiękowiło zgroma­
dzenie prses powstaite ■ miejsc ks. prob. Korieiiow- 
skiemu sa lader gorliwe lajęcie się sprawami Stowa- 
nysseiii, a aa jego wiiosek podiiękowaio w tai sam 
sposób baroiowej Heydlowej sa trudy około utworse 
lia komitetu dam. Do wydsiału ia  r. b. w miejsce 
wylosowaiych wybrali: pp. hr. Leoi Daiedusiyoki, dr 
B. Loweisteii, E. Holdasiewica, L. Turkiewlei, T. 
Meruiowics i J. Drexler; do komisji rewlayjiej p. Rj. 
chał Sawicki i p. Piotr Macukiewioi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Bank kra jow y . Otrzymujemy następujące pismo: 

W skutek wiadomości, podanej w nr. 75 dziennika „Czai 
pod datą 29. marca r. b., „że ministerstwo odmówiło pro­
śbie dyrekoji Banka krajowego, popartej przez Wydział 
krajowy, o wyjednanie ustawy, nadającej obligacjom komn- 
nalnym Banka krajowego charakter walorów papilarnych.* 
Dyrekcja Bankn krajowego podaje do wiadomości:

1. Ze wnosząc do ministerstwa prośbę o przyznanie 
wyżej wzmiankowanym obligacjom papilarnego bezpieczeń­
stwa, dyrekoji nie było tajnem, że prośba ta napotkać może 
na trndnośoi, gdyż rząd mógł z natury rzeczy wahać aię 
przedłożyć żądanie w niej zawarte Radzie państwa, skoro 
anąlogiczne walory innych zakładów finaneowyoh ohara- 
kteru papilarnego nie mają, a gwarancja krajowa, przy­
znana listom zastawnym Bankn krajowego nie została roz­
ciągniętą na wydawane przezeń obligaoje komunalne.

2. Po otrzymaniu więc odpowiedzi ministerstwa, dy­
rekcja Bankn krajowego wniosła do Wydziału krajowego 
prośbę, ażehy na najbliższej sesji sejmowej rzeczony Wy 
dział uczynił do Sejmn wniosek o wydanie ustawy, nada- 
jącej gwarancję krajn obligacjom komnnalnym Bankn kra­
jowego i dołączonym do nich knponom.

Skoro Sejm przyzna obligacjom komnnalnym gwaran- 
oję krajn, przyznanie tymże walorom charaktern papilar­
nego bezpieczeństwa, w myśl reskryptn ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 24. Btyoznia 1884 1. 16.426, nie będzie 
żadnym dalszym nlegai; trudne siom.

S praw ozdanie  Banko ro ln iczego  we Lwowie 
z dnia 28. marca 1884.

Dziś notujemy zą 100 kilogr. looo Lwów:
Pszenica czerwona złr. 9*86 do 10*—, pszenica biała 

—•— do —■—, pszenica żółta 9-10 do 9*65, żyto 7-20 do 
7*60, owieB do nasienia złr. 7-— do 7*50, owies cbroczny 
złr. 6*30 do 6*90, jęozmień browarny złr. 7*25 do 8*—, 
jęczmień obroozny złr. 6*60 do złr. 7*25, rzepak złr,
13 — do złr. 14*—, lnianka złr. — •— do — , grooh cel
ny do gotowania 8*— do 12*—, groch pastewny 7'— do 
złr. 8-—, wyka do nasienia złr. 6-— do złr. 7-—, wyka
obroozna złr. 6*40 do 6 — , bobik złr. 6-60 do złr.
7'40, hreozka złr. 6 60 do 8*—, koniczyna ozerwona złr. 
40*— do 60*—, koniozyua biała złr. —.— do —•—, ko­
niczyna szwedzka złr. 90-— do — , spirytns za 10.000 
lit. proc. 34*50 do 35* .

C zerniow ce 30. maroa. V* lne zgromadzenie buko­
wińskiego ziemskiego zakładn kredytowego przyjęło spra­
wozdanie dyrekoji, wykazujące ogólny obrót w kwooie 71 
miljonów, oraz bilans z czystym dochodem 43.476 złr. i 
udzieliło dyrekcji absolutorjum, poozem uchwalono dywi­
dendę 9 złr. od akcji.

K om itet chow a koni. Komitet doradczy dla spraw
onowu koni odbył dnia 28. grudnia r. z. XIV posiedzenie 
pod przewodnictwem p. namiestnika F. Zaleskiego i przy 
ndziale pp. W. hr. Logothetti, J. Skarbka Borowskiego, A. 
hr. Cetnera, A. br. Heydla i 8. hr. Zamojskiego; obecny 
był dalej ok. Starosta p. K. Michel i jako protokolant dr. 
Moysa Rosoohacki, praktykant konceptowy ck. namiestni- 
otwa.

®ar. Heydel zauważył, że ponieważ liozba znajdujących 
Bi9 :raja „roadBterów" zmniejszyła się z ozasem do licz­
by dwóoh, a potrzeba takioh rozpłodników jest stwierdzoną 
lioznemi zgłoszeniami, przeto należy udać się do minister- 
stwa rolnictwa, z prośbą o zakupienie trzech ogierów ta­
kiej rasy i przysłania ioh do Galicji. Wniosek w tym du­
chu sformatowany przyjął komitet.

. a Pr°^kę p. k. Wybranowskiego zUszkowic o ntwo- 
rżenie w tej miejscowości Btaoji o jednym rozpłodniku, 
oświadczy hr. Logothetti, iż musi się sprzeciwić tej pro­
śbie z powodu, iż utworzenie Btinji o jednym ogierze nie 
jest prakty owane, przydzielanie tylko jednego żołnierza 
do służby na Btaoji jest szkodliwem, a nadto dla braku 
lodzi niemożhwem. Na wniosę! P. J. Skarbka.Borowskiego 
uchwalił komitet zawiadon ić p. Wybranewskiego z tą uwa- 
(ro iż może wziąć do siebie ogiera rządowego w najem, 

obowiązaiem »taH0WI®ma ob°y<* klaczy.
Na prośbę hodowoow kom z okolicy Krakowa, popartą 

nrzez Towarzystwo gospo.™, okręgowe krakowskie, aby 
i „ Airierów ohowr iry t tnego na stadniki rządowe 

zaknpnO Og Krakowie. nnl>«.i;> i ___Z ło sio odbywać w K rakow ie, uchw alił kom itet zaw ia­
domić rzeczone Towarzystwo, iż prośba ta  przy najbliższem

"“^KomiU Zpl^»ł d0 wiaj[0“ 0D0i hd°ni“ ienie komendyzakładn stadników rządowych w Drohowyżu, iż w trzecim

szwadronie 11. pułku -W ^
bioy, było kilka wypadków nosamzny i influonoji i że z te­
go powodu stacja ^adników rządowych w Dembioy wnsj- 
bliższym perjodzie stanowienia nie będzie obesłaną; nato­
miast zostaną wzmocnione inue po 18 18 8 aoje.

Komitet przyjął do wiadomość podany przez p. Mi- 
wy mk zgłoszeń ogierów do lioenęjonowama w rokn

1884, który w porównania z wynikiem ni roi 1883 przed­
stawia się jako liozebnie mniejszy;

Na prośbę Towarzystwa rolniozego w Krakowie 
utworzenie na rok 1884 staoyj ogierów -ządowyoh w Śmier- 
dząoej, nohwalił komitet zawiadomić rzeczone Towarzy­
stwo, iż nie zapoznająo potrzeby utworzenia tej staoji, nie 
może uczynić zadość tej prośbie dla ograniozonej liczby 
ogierów i żołnierzy. Mnsianoby poprzednio zwinąć jedną 
z lstmejącyoh już staoyj, do ozego jednak ną razie nie ma 
sposobnośoi.

Projekt odpowiedzi na reskrypt ministerjalny w spra­
wie pomnożenia liozby ogierów rządowych, przyjął komitet 
bez zmiany i zgodził się, ażeby wszysoy członkowie komi­
tetu, tudzież ioh zastępcy, podpisali tę odpowiedź, która 
w drodze namiestnictwa przedłożoną została minister­
stwu.

W dyskusji nad powyższą uchwałą hr. Logothetti 
oświadczył, ił przyznaje słuszność zapatrywaniom, wyra­
żonym w piśmie do wys. ministerstwa, i żo w takim sa­
mym dnohn sporządzone sprawozdanie przesłał do wys. 
ministerstwa rolnictwa.

Na wniosek p. J. 8karbka-Borowskiego uchwalił ko­
mitet wezwaó komendę zakładn stadników w Drohowyżu, 
aby w właściwym czasie ogłosiła w dzienniku „8port* i 
w „Gazecie Lwowskiej* stanowiska wszystkich koni pełnej 
krwi, a to tak tych, które są umieszczone na stacjach, jak 
i tych, które są oddane w najem prywatny.

(Dok. nast.).

Przegląd polityczny.
Lwdw 1. kwietnia.

Z Kijowa donoszą nam, że pried paru dnia­
mi były tam istotnie zaburzenia antysemickie na 
Padołu, lecz nie przybrały większych rozmiarów. 
Policja zaraz w pierwszej chwili rozpędziła eksce- 
dentów i nwięziła podżegaczy. Sprawdza się ró­
wnież wiadomość o odkryciu w tern mieście tajnej 
drukarni rewolucjonistów.

Presse nie wierzy wiadomości o bliskiej dy­
misji ministra wojny hr. By l a n d  ta.  Jesttowia 
domość w ogóle bardzo nieprawdopodobna.

Pester Lloyd zamieszcza artyknł, który sta­
wia horoskop przejściowego ministerstwa pod pre- 
zydencją hr. Coroniniego, w co oczywista nikt 
dotąd nie wierzy. Ministerstwo to miałoby zadanie 
przeprowadzenia ugody z Czechami oraz przepar- 
cie ustawy o języku państwowym.

W dobrze poinformowanych kołach wiedeń­
skich nic nie wiadomo o znanym liście papieża 
do cesarza Austro-Węgier.

Korespondent wiedeński do Nowcje Wremja 
reprodukcje rozmowę znanego z procesu Olgi 
Hrabar radcy nadwornego, D o b r j a ń s k i e g o ,  
w której tenże miał oświadczyć, że Rusini tak 
samo jak Czechy widzą jedynie w administracyj­
nym podziale Galicji środek polepszenia stosun­
ków. Jak długo Czesi będą w watee z Niemcami, 
tak dłngo będą Busini stać po stronie tych 
ostatnich, albowiem zaprzeczyć nie można, że 
Niemcom należy dominujące w Austiji ztanowiako. 
Głownem dem monarcbji jest dualizm i despo­
tyzm czterech miljonów Madjarów, wywierany na 
liczniejszy dwukrotnie szczep słowiański. — „Se 
non e vero, e ben trorato*.

Nomsłi donoszą z Bukaresztu: „Z całej pra­
sy rumuńskiej tylko jedna Gaeetie do Równanie 
przyjęła t .n  nieprzyjazny dla Rosji. Dziennik ten 
nie ma wszelako żadnyoh stosunków z rządem i 
z powodn braku abonentów przestał wychodzić*. 
(Przed kilkoma dniami donoszono z Bukaresztu, 
że poseł rosyjski przy dworze rumuńskim, ksią­
żę Urasow, użalał się przed ministrem na 
wrogi dla Rosji ton dzienników rumuńskich; 
Przyp. Red.).

Noteoje Wremja donosi, iż zamierzonem jest 
zmniejszenie etatów wszyitkich rządów gubernjal- 
nycb.

Książę Lichtenstein ofiarował papieżowi za­
mek Vadu« na rezydencję, na wypadek opuszcze­
nia Watykanr

Powszechnie sądzą w Berlinie, że posada 
tamtejszego amerykańskiego posła nie będsie na 
razie obsadzoną. Obecny c h a r g e  d’ a f f a i r e z  
poselstwa, © Mr. S i d n e y  E v e r e t t ,  który 
sprawował jnż niejednokrotnie urząd zastępcy po­
sła, trzyma się zupełnie na uboczu i nie ma 
żadnego prawie wpływn w dyplomatycznych i to­
warzyskich kołach berlińskich. Nie jest on więc 
osobistością, mogącą ogrzać oziębłe w ostatnich 
czasach stosunki pomiędzy Berlinem a Waszyng­
tonem,

Mr. 6 a r g e n t, dotychczasowy poseł ame­
rykański w Berlinie, przeniesiony niedawno w tym­
że samym charakterze do Petersbnrga, podzięko­
wał swojemu rządowi za uznanie i zaszczyt; nie 
przyjął jednakże ofiarowanej ma posady w Pe­
tersburgu i powraca do Ameryki.

Według doniesień ze Stambułu nastąpiło, na 
osobiste życzenie snłtana, pojednanie pomiędzy 
wielkim wezyrem S a l d  paszą » ministrem spraw 
zagranicznych A a r i f i paszą. Pierwszym po­
myślnym skutkiem tego pojednania, jest pokojowy 
zwrot w sprawie zatargu z greckim patry- 
archatem, i załatwienie kwestji reform na 
Krecie.

Debats wyrażają się w artykule witępnym, że 
nowy stosunek polityczny Niemców z Rosją jest 
w każdym razie rękojmią pokojową, mimo to 
jednak panem zytnacji pozostaje B i g m a r k  
i według okoliczności wesprze Rosję lub też Au- 
strję na wschodzie.

Banque Naiionale, do którego należał onego 
czasu G i r t r d i  n ogłosił niewypłacalność.

Charakterystyczna rozprawa odbyła się w 
senacie francuskim nad sprawą zamierzonej 
sprzedaży klejnotów koronnych. Senator He- 
b r a r ( ł (dyrektor dziennika Temps) dowodził, że 
rozchodzi się ta o takie tylko klejnoty, które nie 
mają żadnej historycznej lub artystyemej warto­
ści. Senatorowie R a r i g n a n  i L a f o n d  de 
Sa i n t - Mi i r ,  naiwali projekt sprzedaży święto­
kradztwem, zagrażającem monarchicznej przeszło­
ści Francji. Tylko bezbożnym niwelatcrom może 
przyjść na myśl przetopienie w jednym tygla 
berła Ludwika XVIII i korony cesarskiej Napo­
leona I. „Dlaczegożby nie ? — odpowiada Berard. 
Berło Ludwika XVIII było tylko berłem teatral- 
nem, a do korony Napoleona !■ nie wspominając 
już o małej artystycznej wartości tejże—wkradło 
się jnż wiele fałszywych kamieni.* Senator L a ­
f o n d  żąda takiego umieszczeniu klejnotów koron- 
nych, by je naród—którego zą własnością — mógł 
zawsze oglądać. Na to H e b r a r d :  .Tak jest, na 
kształt prayzmaczków, wystawionych w oknach 
restaoracyj.* Prawica protestuje z oburzeniem; 
mimo to uchwalono sprzedaż klejnotów, nie ugo­
dzono się jednakże na to, co począć z uzyskanym 
ze sprzedaży funduszem.

T u l i m y  w ł a  j i m i a  P iis H ii ."
Warszawa 1. kwietnia. Odkryto tu wielkie 

malwersacje w intendanturse wojskowej. Uwięziono 
trzech wyższych oficerów sztabowych.

Mordercę Sudiejkina, D e g a j e w a ,  schwytano 
w Siedlcach, w Królestwie Polskiem.

Jenerał H u r k o  powrócił dziś do Warszawy 
z obszernem pełnomocnictwem pod względem ru­
syfikacji Królestwa Polskiego.

(C.) Wiedeń 1. kwietnia. Niższo-anstrjacki 
klub adwokatów wniósł do ministerstwa sprawie­
dliwości memorjał żądający równego rozdziało 
konkursów i kuratel. (Byłoby bardzo poćądanem 
i istniejącemi w Galicji stosunkami nsprawiedli- 
wionem, gdyby i nasi adwokaci wnieśli podobny 
memorjał do ministerstwa sprawiedliwości; pr.
Redakcji.)

(D.) Wiedeń 1. kwietnia. Klnb zjednoczonej 
lewicy powziął uchwałę głosowania za wejściem w 
szczegółową rozprawę w sprawie podatkn gorzel­
nianego.

(D.) Wiedeń 1. kwietnia. Jeneralne zgroma­
dzenie kolei lwowsko - czernlowieckiej zwołane na 
dzień 30. kwietnia br. Na porządku dziennym:
Wnioski Rady zawiadowczej, tyczące się nabycia 
koncesji na bndowę kolei żelaznej Lwów-Rawa- 
Tomaszów, i współudziału Towarzystwa w dostar­
czenia potrzebnego kapitała na koszta ruchn ba 
kowińskich kolei lokalnych: Hatna - Kimpolung i 
Hliboka-Berhomet-Czudin.

Peszt 1. marca. Dyrekcja policji zawiadamia:
Przybywający ta  anarchiści postanowili uorganizo- 
wać się na nowo, a mianowicie wprowadzili w 
organizację grapę dziesiętników. Ci ostatni tworzą 
wspólny komitet wykonawczy. Plan nie ndał się.
Jedna z tych grap została wczoraj przyareszto- 
waną.

Dyrektor policji Th a i s  z zdał osobiście o tern 
sprawę Ti szy.

Wiedeń 1. kwietnia. Dr. Longin Fe i ge l  sostalmia­
nowany nadzwyczajnym profesorem medyoyny sądowej 
w uniwersytecie lwowskim.

Wiedeń 1. kwietnia. Na wozorajszem przedstawieniu 
„Trubadura" miał Mierzwiński  olbrzymie powódzenie,
Wywołano go ośm razy.

(C.) Wiedeń 1. kwietnia. Ministerstwo oświaty po­
twierdziło habilitację dra Edwarda Mostowskiego na 
prywatnego dooenta anstrjaokiego prawa cywilnego w uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1. kwietni*. ( W  nocy). Izb» panów 1 

przyjęła wszystkie sprawy, będące na porządku 
dziennym.

Wiedeń 31. marca. Dwór zarządził sześcio­
dniową żałobę po księciu Albany, począwszy od 
1. kwietnia.

Wiedeń 1. kwietnia. Dzienniki poranne ogła­
szają wyczerpujące sprawozdania o akcji stron­
nictwa anarchistycznego, która rozpoczęła się 
atentatem M e r s t a l l i n g e r a  w roku 1882, po- ncieatników ze wszystkich partyj, wyraził ubole- 
czem nastąpił napad tłumu robotników na policję ’ ̂  ani* z powodu, że mocarstwa ozfl eliły obie 
w sierpniu r. Ł, dalej zamordowanie Hlubeka, ^Bułgar j e,  które nie mogą istnieć osobno. Zgro

N o w y  York 31. marca. Zaburzenia w Cinci- 
oatti trwały jeszcze wczoraj wieczorem. W pono- 
wnem starciu ludu z wojskiem znowu zabi­
tych i rannych. Tłumy poezj^jł 
W mieście 3.000 wojska. Wpływowi obywateli or­
ganizują osobną straż policyjną.

Berlin 31. marca. Następca tronu udaje «ng
jutro wieczorem do Londynu i a  wzięcia 
pogrzebie ks. Al b a n y .  L.j.Sn.

F ran k fu rt 31. marca. Rokowania 
wo-niemieckich i francuskich zarządów _koteJowy®“ 
w sprawie ruchu na kolei arulanibej zostaty 
ukończone dnia 29. marca. W kwestji podaacu 
ruchu towarowego, nie mogło przyjść ao zupełne* 
go porozumienia pomiędzy grapą kolejową połu­
dniowych Niemiec, a zastępcami kolei arnlańskiej, 
jest jednakże nadzieja, że pozostałe różnice zapa* 
trywań dadzą się usunąć na następnej konferencji 
w Wiedniu dnia 2. maja br. Frankfurter Zeitung 
dodaje do powyższego doniesienia, że reprezentant 
badeńskiej kolei oświadczył się na konferencji na 
korzyść ruty arnlańskiej. Zarząd francuskiej kolei 
wschodniej oświadczył się z gotowością zaprowa­
dzenia osobnej bezpośredniej taryfy przei Szwaj- 
oarję, aby tylko mieć niezawisłe połączenie z 
Austro-Węgrami. Radca dwora S t e i n g r a b e r  za­
powiada, że bez względu na to, czy porozumienie 
z południowo-niemieoką linią przyjdzie do skutku, 
lub nie, nie może zwlekać ustanowienia nowych 
nawiązkowych taryf przei ratę aralańską, która 
to kolej zostanie otwartą dnia 18go sierpnia bie­
żącego rokn.

AlekBandrja 31. marca. Według nadeszłych 
tu wiadomości z Chartumu, opuścił G o r d o n  dnia 
16. marca Chartum w sile 3000 piechoty, 20 dział 
i kilku konnych baezybożnków, celem rozprószenia 
buntowników, zagrażających miastu. Niedaleko 
Halfiyah zetknął się Gordon zjnieprzyjacielem. Ba- 
szibożucy, zaatakowani przez oddział około 60 
nieprzyjacielskiej konnicy, nciekli spiesznie; również 
i piechota pod wpływem paniki poszła w rozsyp­
kę, pozostawiając działa w ręku nieprzyjaciela 
i ścigana przez tegoż kawalerję. G o r d o n  oświad­
cza, że pomimo tej klęski, nie grozi Chartumowi 
żadne niebezpieczeństwo.

Nowy York 31. marca. Zaburzenia w Cinci* 
nati robią ogromne wrażenie. Liczbę zabitych po­
dają na 100, rannych na 300. Wojsko miało bez 
wszelkich względów strzelać do tłnmów z dział 
Ga s t l i ng  a. Jako przyczynę zaburzeń podają na- 
stępujący powód: W więzieniu w Cincinati trzy­
mano gnnnzną liczbę osób, oskarżonych o rozmaite 
morderitwa. Ze względu na wyroki, zapadłe w po­
przednich procesach, ludność obawiając się, by 
i tym razem nie nszli oskarżeni zasłużonej karze, 
chciała wykonać na nich sąd doraźny.

K air 1.̂  kwietnia. Gordon donosi, że dwóch 
pasaów sndańskich zostało przez sąd wojenny osą­
dzonych i straconych za zdradę, której się dopu­
ścili podczas ostatniej klęski. Posłowie Ma hd i e -  
go, przybyli do Chartom, oświadczyli, że Mahdi 
odrzuca nominację na snłtana Kordof*<aa i radzi 
Gordonowi, ażeby przeszedł na Islam.

Sofia 1. kwietnia. Mityng, złożony z 3000

zajście skandaliczne w kościele św. Karola na 
przedmieściu Faroriteu, nareszcie zamordowanie 
E i s e r t a  i B l oc ha .  Sprawozdanie wspomina 
dalej, że w jesieni z. r. nastąpiło wydalenie John 
N ew e’a, alias S t e w e n s a ,  który miał być 
ekspedytorem wydawanego przez Mo s ta  dzienni­
ka Freiheit, dalej uwięzienie pewnego robotnika, 
n którego znaleziono w piwnicy prasę drukarską, 
tłoczącą pisma socjalistyczne, a nakoniec uwię­
zienie wielu indywiduów, podejrzanych o fabry­
kację materjałów eksplodujących.

Berlin 1. kwietnia. Cesarz konferował wczo­
raj przez czas dłuższy z B i s m a r k i e m .

Londyn 1. kwietnia. Parlament przyjął wnio­
ski G l a d s t o n e a  i G r a n r i l l a ,  co do adresów 
kondolencyjnych do królowej. H a r t i n g t o n  obie­
cał dać wkrótce szczegóły o sytuacji w Snakim i 
o stosunkach w Sudanie.

Wspomniany artyknł dziennikarski nazywa 
S t e l l m a c h e r a  i K a m e r e r a  wykonawczemi 
organami założonego przez Mos t  a anarchicznego 
komitetu centralnego w Nowym Yorku, którego 
członkowie, oprócz zbrodniczego sposobu w rekwi 
rowaniu środków agitacyjnych, na wzór Fenianów 
spełniali akta zemsty na organach policyjnych. 
Dowodzi tego ta okoliczność, że dziennik Freiheit 
zapowiedział morderstwo H l n b e k a  i B l o c h a  
przed spełnieniem tegoż. Sprawozdanie wylicza 
szczegółowo te okoliczności, które dowodzą, że 
S t e l l m a c h e r  i K a m e r e r  byli rzeczywiście 
sprawcami morda, popełnionego w kantorze E i- 
s e r t a  i zapisuje, że K a m e r e r a  pociągnął 
H l n b e k  w roku 1882 do odpowiedzialności za 
socjalistyczną agitaoję, i że go Bl oc h  aresztował. 
Dzienniki zaznaczają nadto, że K am  m e r e r, 
S t e l l m a c h e r  i spółka są winni mordów i na­
padów na prowizora aptekarskiego L i e n h a r d t a  
w Strasburgu, w październiku r. z., tudzież na 
strażnika wojskowego A de ls a tamże, jako też 
■pełnionego tejże samej nocy morderstwa na ban­
kierze H e i l b r o n e r z e  i tegoż spólnikn Oet -  
t i n g e r i e  w Stnttgardzie w listopadzie r. z, 
przyczem należy pamiętać o tern, że O e t t i n g e  
poznał z fotografii K a m e r e r a ,  jako jednego z 
napastników. Materjał śledczy wzrasta z każdym 
dniem, to też upłyną jeszcze miesiące całe, niih 
wiedeński karny sąd krajowy sformałnje akta 
oskarżenia.

PeBZt 31. T i s z a  oświadczył w Izbie magna­
tów, że ze względn na przebieg konferencji tej 
Izby wstrzyma się w obecnej kadencji parlamen 
tarnej od wniesienia projektu reformy Izby ma­
gnatów.

Paryż 31. marca. Przybył tu ks. Wal i i .  
Dziennik Temps zaprzecza jakoby M il lo t  po­
trzebował 18.000 wojska do okńpacji Tonkinu, 
gdyż sam on oświadczył, że 6.000 wystarczy » n 
najzupełniej.

Faryż 31. marca. Izba deputowanych p
jęła proponowane przez ^  iprowkę,
municypalnej, i wzięła pod rozwngy t™** kra. 
mocą której ma Paryż wybierać 
tacyjne 80 ciłonków do Rady ®unI yP*^

Londyn 31. marc*. G U d s ^ n e
Pogrzeb ks. A 1 b ? ° M a u z o l e ó w  w Pto- 
Zwłoki nie bgdą złożone w Windsor.

g" ° B e X  »£&■ “ •<“ * 0wń"  E ic '“ e r
zachorował ciężko. Dłiennik urzgdowy ogłasza

madzeni spodziewają się, że mocarstwa uczynią 
zadość życzeniu połączenia oba Bałgaryj w jednn 
państwo.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  31. maroa. (Z Izby hazdlowej). I. Akde 

za sztukę: Kolei gaL Karola Ludwika i  200 rir. 294-— ao 
297*60, Kolei Lwoi 0&ern.-JaaiT 178 — do 18S-—, Banki 
hi pot. galio. 297 — do 802-—, Banku kred. gal. 260'— do 
266-—. II. Lizty zastawne na 100 złr. wal. auatr. Towar*, 
kredyt, gal. mem. *•/, 9960 — 100 60, Towarz. kredyt. 
gaL ziem. 4*/. 90*60 do 92*—, Tow. kred. gal. dem. •*/. 
99*60 do 100*60, Tow knd. gal. dem. VI. 86*26 do 87*26, 
Banku hip. gal. 6'/« 101*46 ao 102*46, Baaku hip. gaL 6'J 
97*76 do 98*76, Banku Up. gaL a VI, prom. 100*26 ao 
101*26. UL Lizty dłużne na 100 złr. GaL zakl kred. włośa 
6*/, — do —*—, Gal. zakL kred. włożo. VI, —*— de 
—•—, Ogól. roi. kred. zakl. dla (h l. i Buk. &'/• 108 
w ł. 16 —*— do —•—. IV. Obligi za 100 sir. indemiiza- 
oyjne galio. VI,  99*60 do 100 60, Komunalne gaL Zakład 
kred. wlośo. 6*/, —*— do — , 6*/„ Obligi komunalne Banku 
kraj. I. emisji 96*76 do 97*76, Pożyoiki kraj. a 
6*/» 101*60 do 102*60, Pożyozki krajowej z r- 8̂88 
90*— do 91*—, Losy miasta Krakowa 17*—
19*—, Losy m. Stanisławowa 22*60 do 24-60. V. MoWjJ 
Dukat holederski 6*60 do 6*70, Dukat oesarski 6*62 ao 
6*72, Napoleoider 9*67 do 9*67, Pół-imperjał rosyjską 
do 9*96, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Bobej 
papierowe 1*22 do 1*24, 100 marek niemieektob ee»o 
do 69*60, Brebro za 100 złr. ——  do — *—» 
w srebrze za 100 złr. — do —*—■ Pierwsza  ̂oyira 
wszystkich pozyoyj znany: „ptaoą,* druga

Wiedeń 1. kwietnia godzlM 10. ®1* * .^  
kwdytowe 326*20, Anglo-Austr. 116*76, Akcje!baaku^Dniw 
111*50, Kolej KaroUT Ludwikę 296- ,  P ° lu to  l £  lO, 
Beata papierowa — , Listy zastawne “ !>£
—**—, Galicyjski bank rustykalw  —* i.oai/
1884 — -  Napoleonder 9*6l T » Bbel W 1* 0* *  123 '*• 
Usposobienie: stałe. . . . .  ,

Wiedeń 31. maroa god*. L ot 0,A k ^  «»«rio- 
tow. góra. 67*— Wąg. akcje
nuztr. 117*-, Â coje banku aeR ^ A k rffk c  d
Ludwika 296*60, Akcje kolei e
południowej 143*90, Akcje koW Altódzkiej l73 60, 
Staatsbaha 819 20, Akcje k o l e i  Lwowsko-Oaęnuowieddę!gtaatsbana 819 20, Aiage muw 1B8.™

Losy regolaoji Óisy 114*26, ^ * 7  J^^iog-761 Ako^i—*—i 
•> renta 91*76, Akoie banku twykowago 1 banku
r obrotowego—*—, Akąje kolei papierowy 1*23*/„

p jń r tw w c )^  aiasieo^ • Apoeobie- 

*■ mmIs. 6 •!■* 1®* Jednolity
Wiedeń 8 1 ^  w srebrze 81*16, Reuta

dług państwa w bankn™*® u  mzroowz 96*40, Akoie 
w iwooie 1 0 1 * 8 5 , 3 2 4 * 3 0 ,  L  ^  

wiedeńskiego MV a«,leo«aer 9*61, Dukat oes
S w b M 99 26.

00 ma*** godzina 6 min. 36 "
Akcje kredytowe 663*60,

Londyn 
oes. men.baaku wiedeńrid«g^_84*ga

^  ^  SjSRi.TŁ* sss;

— P rt*  »•/• “ 76'80*
Tele»r**iy ąb®*®we z dnia 31. maroa. — Wie­

deń: P -8® " ^  do 10*26 złr., ty^o _  _  ao _ !1  
■Łr” ^at**owies — kukurudza —•— do 
— — ao V  “r’- 'i okowita pr. 10.000 liter

*  b . , i7 .T
4 ? 9 0 ^ T  J) 166-76 “ *> żyto ®-> >pirytns looo
kfr  & ł o t 61 oZ?P*k0V  W *  »• P a r y ł f f f i  IW“ •» ol*i rzepakowy 71*60, spirytus —*— fr- 

• W i e d e ń  1. kwietnia: 13*26 do 18*60.
y.in™^*.7'4? d o —*—. Hambur g :  7*60, 

“  •lerpieó-grudzieó 8*20. Antwerpja:  
18 /»• Nowy-York:  8*»/.. F i l i d e l f j a :

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

wiadoma^stę ministrów. (Podaliśmy ją We Wczo- \ Preparaty ■ sumy 1 wyręby ta s* 8**18 
zZtaym  numerse; p. r.). 0 hirurgicznyob i innych podobnych.

dla potrzeb 
(*)



4 DZIENNIK POLSKI-

A. MAŃKOWSKI
właściciel handlu towarów kolo 
nialnych, herbaty, win i delika­
tesów, które w najlepszej jakości 
i po najtańszych cenach sprze­
daje, uwiadamia, że nadeszły

szynki westfalskie.
Nowo urządzony handel

( iS O - M J S n j HERBATY

GUSTAWA SCHRAMMA
pod „ O p a t r z n o ś c i ą "  

skręt ulicy Halickiej i. 22 , obok pra 
cow nl sukien p. M lkollńsklego,

poleca 1613 1—3 
całkiem świeży transport 

mocno naciągającej 
C engo................................. V, kilo złr. 2•—
Rodżlaea czarna „ 3‘—
Kwiitiwka wyśmienita. . „ „ s 4-—
Perła z kwiatem » 5’--
KarawaHOwa w oryg. skrzyń. „ » „ 4-—
Wyslewkl z dobrych herbat „ „ „ 1 - 4 0
Wysiewki z najlepaz. „ „ „ „ 170

Oryginalna ze składa Braci POppów 
w Moskwie

Wyborna.............................>/, kilo złr. 3-—
Najlep ...........................   .  „ 4-—

Realność piątrowa
z oficyną i ogródkiem 

d o  s p r z e d a n i a .  
Chorążczyzna 1. 241/*.
Wiadomość na miejscu.

S K ŁA D  KAWY W E  LW OW IE
(lica Zimorowicza 1. 10. na dole

( A R T U R  K O S C I C K i ;
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną awę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo­
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 

i osobiście zawiązał stosunki.
1511 Kosztuje we Lwowie 4—0 

1  l d l o  z ł r .  1 - 5 5  1 1 * 6 0 .
Na prowincji 

4 ł/i 1*11°  8  z ł .  8 0  c t .  f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport.

Z d o l n y c h  a j e n t ó w
dla sprzedaży losów

ratam i,
pomiędzy temi 1570 5—0

i. i węgier. losy czerwonego trzrża
przyjmuje pod korzystnemi warunkami

k a n t o r  w y m i a n y

H. FUCHS Dorotheagasse 9.

FŁząćLca
kawaler, w sile wieku, z wszelkiemi 
gałęziami gospodarstwa obznajo- 
miony, posiadający chlubne świa­
dectwa, życzy sobie zmienić zaraz 

dotychczasową posadę.
Łaskawe zgłoszenia pód adresem 

8 5  2Ł. Administracja „Kur]'era 
Lwowskiego1* Lwów. 1603 2-3

PAPIER WLINSI
I Ogromne powodzenie tego środka 
[ zależy od jego własności sprowadzania 

na powierzchnię cuda zapaleń i roz 
drażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le- 

I karze zalecają go przeciw katarom, 
kaszlom , n ieżytow i oskrzeli, cl 
robom gardlanym, grypie, gość ■ 

' eow i, bolom  w  krzyżach i t. p 
| Użycie tego papieru bardzo proste, 
i jedynie przyłożenie wystarcza i pozo- 
; stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50 ct. w Paryżu.

W e Lw ow ie w aptekach pp. F 
Mikolasoha, K. Krzyżanowskiego i Z. 
Bnckera, w Paryżu u p. Wisun, rue 
de Seine 31. 1513 11— 0

_  __ Osuszenie wilgotnych 
pomieszkań w 5 do 8 dniach
0 >a pomocą o. k. wyłącznie uprzywil.

ANTIHIGRASMY
podług metody sprawdzonej pięcioletnia 
doświadczeniem, kwadratowy metr osusze­
nia kontuje we Lwowie 1 złr. Dokładne j 
informacji i szczegółowego cennika robót 
udziela podpisany wynalazca i lwowskie 
składy tapetów (obić) p. Jurgensa, Haaaego 
i Spółki „Orientu*. 1596 2—10

J A N  T O P O L N I C K I
w e  L w o w ie  n a  W a lc e  1. S.

Wyprzedaż
m ebli, p ościeli, b ielizny i całego 
urządzenia dom owego, zupełnie no­
wych, lab mało używanych, przy ulicy 
Kaleczej 1. 2, I. piętro, codziennie od 
godziny 11. — 12. przed i od 4. — 5.

po połundniu. 1618 1—4

Ta amerykańska maszyna uniwersalna
zdobyła sobie w krótkim cze 
sie olbrzymi odbyt i nie po­
winno jej brakować w żadnem 
gospodarstwie domowem 1! 1
1. Kraje ona papier i szkło 

lepiej jak dyament a nawet 
w figury. 1557 9—20

2. Ostrzy noże i nożyczki, 12 
sztuk w 6 minutach.

3. Używać jej można do kru 
jania kitu, papieru i jako 
młota.

4. Wyciąga korki, śruby, i tnie 
szkło.

i. Jest najlepszem narzędziem 
do otwierania wszelkich

Słuchajcie! oglądajcie i podziwiajcie! 
T 3 r l l s : o  3  z ł i

J e d e n  i  j e d y n y

zegarek kieszonkowy
z prawdziwego srebra niklu.

On jeden
może zastąpić zegarki z prawdziwego złota.

Ten cudowny zegar, za którego chód ręczymy, a którego rozpowsze­
chnić chcemy wśród publiczności, nie jest żainym zegarkiem d  i dzieci, 
ale zegarkiem uregulowanym przez najlepszych robotników naszych, do 
użycia dla każdego i sprr dawany będzii tylko przez 15 tygodni przez re­
prezentanta naszego za bajecznie tamą cenę 3  złr.,_ ażeby cały świat wejść 
mógł w posiadanie takiego zegarka i mógł go ocenić.

Anonsowany przez pewną firmę zegarek po złr. 2‘85 ze złota amery­
kańskiego, który j" it zwy ńą blachą i w przeciąga dwóch dni czernii „e, 
sprzedaję na żądanie po złr. 1‘50.

D a l e j  k a ż d a  o s o b a ,
która kupi ten zegarek, otrzyma prócz tego w poć nku, a więc całkiem 
gratis wspaniały łańcuszek do zegarka najdeliki t- -jszego fasonu złotego 

z prawdziwego złota double.
Wisiorel do zegarka z prawdziwego złota double.
Parę guzików do manszetówz dewizką lub obrazkiem.
Pa-ę kólozyków z imitowanymi brylantami.
Pierśoionek ze złota double.

Wszystko to zapakowane w skrzyneczkach.
Reprezentant nasz jest obowiązany podarunki te każdemu zamawia­

jącemu zegarek zapakować gratis.
Zamówienia za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem, 

należy adresować: 1606 1— 0

Uhren Repraesentanz Grauberg
W leń, Leopoldstadt.

K a ż d e j  d a m i e
chcącej mieó sznurówkę d o b ru  przypasowaną, z prawdziwą, dobrą 

rogówką, zalecam zamówienia sobie u mnie miary.

Mme- M. MtTLLER, WTEN,
Ł Stadt, Operngasse 13 (vis-ń-vis dem Heinrichshoź).

| f  SZNURÓWKI ' t i
własnego wyrobu 
lów, gwarantowany
Paryskie sznurówki  (

cuskie gorsety zapinane na haftki od 10 złr., koloro..e od 12 złr. "w górę.

Nowoićl Sznurówki Stefanji
cych na serce, wątrobę 1 żołądek, trwałe, trzymające formę, r  a przeszkadza­

jące wcale funkcjom żołądka, wytworne od 8 złr. w górę.
Sznurówki dams^e i dziecinne we wszystkich formach, kolorach i rozmiarach 
po najrozmaitszych cenach. Zlecenia z prowinoji załatwiają się według nadesła­
nego wzoru lub miary, jak również po podaniu ceny za pobraniem pooztowem.

Niekonweniujące towary zostaną odmienione. 1531 1 8 -0

- fi j

B I O I L t O Ś Ć
na sprzedaż w Rawie, składająca się z domu murowanego 

o czterech pokojach, dużej sali, kuchni i piwnicy.
Przy tejże znajduje się dom nowy drówniany o 1 

pokoju, stajni i wozowni, oraz mórg ogrodu.
Bliższa wiadomość może być każdego czasu w biurze 

"Wydziału powiatowego udzieloną. 1B92 3—3

puszek blaszanych. 
Cena sztuki obecnie tylko 

1 złr. i rozsyła ją się za na­
desłaniem gotówki wszędzie, 
jącym na tuzinie 25*/, rabatu. 

Sprowadzać możua jedynie przez główny 
skład rozsyłkowy J . P lck , W ien, 9 Bezirk,
M axlmi(janplatz 14. Sprzedaż drobna 
dla Wiednia w Kartnerhofbazar. Maszyna 
ta jest ozdobą każdego złota, ’’ 
jest bardzo pięknie bronzowana.

I Ł T s l  I P o s t l
Bryndza tłu s ta ..................... */, kil. —*40
Ser E m e n ta lsk i................. „ „ —*80
„ Cieszyński.............................   „ —-48
„ R om adour.....................„ „ —-65
„ L im bursk i..................... „ „ —-70
„ Rocynefort..................... „ „ 1-60
„ Imperial oegiełka. . . . „ „ —-21
osoś wędzony z Reu . . . „ _ 2-BO

łledzie wędzone ogromne . . n tuka  —-20

Najsilniejsze niezawodne

Dr o  l  d ź e
prasowane 

po 1. złr. 2 0  cnt. kilo.
Farby na pisanki

w ośmiu ładnych barwach w  pakiecl- 
baeb po 5 cnt., wystarczających na ofar- 
bowame 15 jaj. Złote i srebrne barwy 

po 10 cnt. pakieoik.
R odzynki, Migdały, Figi,  

D aktyle i  t. p.
najlepszej jakości i najtaniej

poleca handel 1490 2—O

S T. MARKI EWI CZ A
we Lwowie, Rynek L 42

wędnme ogromne . 
Maryni— ne . . 
Ostsee delikatne 
Holenderskie . . .

—•19
—•10
—•15,  — — —  - • • -pa™

J i n o g i .....................................sztuka —-15
Łosoś marynowany.................. ‘/i kiL 2 —
Węgorz marynowany . . . . „ „ 1*20
Raki w puszkach....................................1*30
Sardynki francuskie puszka po 29, 32, 45, 

50, 70, 80, 1 złr. 2-25 i 2-50.
Kawior Astrachański . . . . ł/i kil- 4*50

Hambnrski....................„ „ 2'20
i wiele Innych artykułów

poleca w najlepszych gatunkach 
a cenach najtańszych

handel towarów torzennycli i deliiatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
L W Ó W

Róg ul. Akademickiej I Chorążczyzny
1. 0 .  1664 8— 1

Upoważniona filia DyreKcji 
Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich,

reprezentowana przez dom handlowy J. Wentzcl W Krako­
wie, podaje do wiadomości stron interesowanych, że w roku 
bieżącym 1884, objęła od Dyrekcji Zakładu Żdrojowo-kąpie- 
lowego w Iwoniczu, wyłączną sprzedaż na własny rachunek 
wód mineralnych Iwonickich i przetworów z tychże.
wszelkie więc zamówienia zechcą strony interesowane wprost 

do firmy J. Wentzl W Krakowie adresować.
W Krakowie dnia 26. marca 1884 roku. mos 2—10

A  n > m

G łó w n y  skład.
Piwa ołomunieckiego

nadgrodzonc medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej
dla Galicji i Bukowiny

w  becikach i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwow ie, ul. jZop^m ika l. 8.

1602 9—7

KANTOR WYMIANY
c . k. n p r z y w . g a lic .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d ą j o

wszystkie efekta i monety
pod war tkani n hjpnyetępniejszemi

|5°|0 L is ty  hipotecznej
Jako też

5 'jo Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa * dnia 1. lipca 1868 (Da P. P. 88 Nr. 98) 
i najwyż. poatan. z dnia 17. gmdnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów fimduwowycl tupilarnych, kancyj małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje ataibcwe i wadja,
- aą w t y i a  k a n t o r s *  d o  n a b y c i a .

Bfe* Wszystkie. polecenia i  prowincji wj.onnją się bezzwło­
cznie po knrzie dziennym bez doliczenia prowizji. 1492 26—0

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,

przy u l i cy  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3, 
wydaje następujące

A S Y G M T Y  K A S O W E
procent, płatne w 6 0  dni po wypowiedzeniu.

4  .. „ 3 0

IW

71 77 77 77
Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. 1496 1 4 - 0

Z E D ^ r e ł r c j a , -  

—  9  W

(Przedruk nie będaie opłaoony).

S K Ł A D  M I E D Z I
przeszło ICO lat pod firmą J .  M . S C H t ) T Z  w o  L w o w e  istnie­

jący, a obecnie pod firmą

J. M. SCHtlTZ N a stęp cy
dalej prowadzony, poleca gorzelniom , browarom i innym fabrykom

k u t ą  i w a l c o w a n ą  m ied ź ,
mianowicie: talerze, szalki, deńki, blachy I t. d. najlepszego gatunku i po 

najumiarkowańszych cenach.
|g j Równie! poleca firma swój skład mosiądzu, cyny, ołow iu 1 szlai lotu, 

j  najlepszego gatunku i zwra :a uwagę P, T. Publiczności, iż przyjmuje starą 
miedz, jako też inne metale bądź w zamian bądź za gotówkę wedle cen 

|2  targowych.
Zamówienia adresować należy: J. M. Schfitz następcy we Lwowie. 

Skład znajduje Bię przy ulicy Wekslankiej 1. 34. 1574 7  10

Specjalna fabryka maszyn parowycn
poziome i prostopadłe o sile od 1 do 20 koni.

Medal złoty na Wyst. Powszech. 1878. klasa 52. — 4 dyplomy honor. 1869 
M aszyny poziom e

koeioł o prostem płomie 
niu o sile 3 do 50 koni

-1876,
M aszyny prostop. M aszyny poziom e

o sile od 1 20 koni kocioł o płomienia obrotowem
o sile 6 do 50 koni

Unikać fałszerstw  w ym agać podpis : B . . J iIŁ Ł O S I.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jeai 
naśladownictwem crcb zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KZZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 

PMKCIW ZATW ARDZENIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
G Ł O W T , ŻÓŁCI, BRAKU A P ET Y TU , N IE STR A W N O ŚC I, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ nia 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających j ak : aloSs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennagi użycia.-- 
W  PA RY ŻU  n P. G R IL L O N , apt. — W e w szystkich aptekmob-

A
■w
^k. I A i l U XTX7

JAN IHNATOWICZ
Fabryka w e L w ow ie ulica Kopernika 1. 3. Filia przy n liey Hali­

ckiej naprzeciw  Ballabana i w  Krakowie Sukiennice 1. 20.
P o l e c a :

Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor CLerny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty. —

Cena 1 złr.
Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p ia n a :

Odalina, wywabia plamy z kurza, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 35 ont — Benzolina,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 ont. — Etilina. wy wabia plamy z farb od podłogi, flakon 26 ont.— 
Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina ozerwonego, flakon 20 out.— 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10 i 20 ont.

Smarowidło litewskie
do obawia i skór, miękozy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą pu­

dełko po 50 ont. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
m me pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zu­

pełnie nieszkodliwy, flaszeozka po cnt. 10, 17, 25, 30 i 50. 
Atrament niebieski, fioletow y, zielony, czerw ony flaszka 10 i 16 cnt.

F a rb y  do stem pli
niebieska, fioletowa, czerwona, ozarna, flaszeczka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 1489 8 - 0

W szystkie te maszyny bi,  joto- s, do w ysyłki n a  żądanie — B ezpłatna posyłk
opiBÓw szozegółowyoh. 1539 3—4

Dom J. Hermann Lachapelle, J. Boulet & Comp., Następcy.
Inżynierowie, Mechanicy, Paryż ul. Boinod Nra 31 i 33 (£oulevard Ornano Nr, 4 i 6) 

Paryż; dawniej ulica Faubourg Poissonnióre,

■ ..'i 'ierwsza s e t a  s a i l s W  M w  lwows& l
[ulica Hetmańska 1. 10 .we” Lwowie,

poleca nowo otworzony Maga­
zyn gotow ych sukien męz- 
kich w wielkim wyborze, ró­
wnież wielki wybór ubiorków  

dla dzieci.
Celem spółki jest, ażeby wy­

robem naszym własnym, jak naj­
tańszym i dobrym, uBłużyć Szano­
wnym odbiorcom.

Nie liczymy na wielkie zyski 
przy pojedyńczej drobnej sprze­
daży, tylko na obrót jak naj­
większy, a tern same: choemy
tamę położyć napływowi nie kra­
jowych lichych produktów.

Ceny gotowych sukień są na­
stępując*

Garnitur terażniej 9 porę złr 15, 17, 19, 22, 24.
Żr’ iety z kamizel1- 1 z kamgarnn „ 18, 20, 22, 26.
Paletoty l e t n i e ........................... „ 12, 14, 16, 18, 20.
Surduty salonowe i fra k i. .... 18, 20, 22 26.
Haweloki do p o d ró ż y ....................   15, 16, 18, 20.

Wszelkie zamówienia'’ na miarę będą wykonane po tych samych cenach, 
jak wskaznją gotowe suknie.

Otwierając ę pierwszą spółkę samoistnych krawcót: lwowskich, podejmu­
jemy zadanie uczciwej tani >j obsługi Szanownej Publiczności, o czem każdy zwi- 
dzający magazy. m z przy ulicy Hetmańskiej 1.10 we Lwowie może się przekonać.
1561 7—0 Zarząd Piemvszej spółki krawców lwowskich.

Prawdziwe paryskie środki prezerwatywne.
Kawyborniejsze z kauczuku  i pęcherzy  ryb ich , podług delikatności po 

złr. 1, 2, 3, 4 do 6 złr. za tuzin. G ąbki p rzezorności po złr. 2, 3 do 4 złr. za 
tuzin rozsyła pod dy sk rec ją  1065 1 0 -0

P ierre Hountier, magazyn paryskich specjalności gumowych
w e W iedn ia , K S rth n erstrasse  14 w  bazarze  i F re iung  Z w  bazarze.

J N T A . Ł Y S I 1V Y
siwienie włosów i łupież

okazuję się w edług nadchodzących zaświadczeń 
i podziękow ań jedynie

O l e j  t a n n i n o w y
D r .  M O R A 8 A -

Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomód* na w?Pa snle włosów, ai :t 
porada mojego lekarza spróbowałem tarninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaje niniejszem publiczną pochwale 
temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podzię owanie.

Praga, 10. lutego 1877. - K in s l z y .
Panie a p te k a rz u  Józefie F u r s t  w P ra d z e !

Z radością  m ogę pana zaw iadom ić, ie  ° 'ei ®ł int»Wy dr. M orasa, *as ano-
w ił, całk iem  w ypai nie w ło só w , k tó re  j u i  V  -  dw » -ata trw a ło . Spodziew ąm
sie  za pom ocą tego  śro d k a  dostać zn ow u  p o p « ednI ntoi p iękny  zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879. M ® * IJ. "V. Z a r o m u f t .
Wielmożny Panie ! .

Nie jestto ..c przyjemnego, jeżeli sie w trzydziestym roku życia ma łysinę. 
Gdybym nie używał był oleju tannirowego dr. Morasa :o byłbym dzis Jui  mło­
dym sUrcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co .akże wszyscy potwierdzą,
którzy mnie znają. Proszę mi tedy • t. d. Wdzięczny

Bukowa 2. stycznia 1<J80. J a r o s ł a - p r  B r t l R  >*» rządca dobr. 
Sprzedaje sie we flaszkach po ̂ 2 i I Złr. we Lwo rie u Zyęoiuntft Ruoksrs, 

aptekarza nod „Srebrnym Orfem* ulica Krakowska, a w Czcrmowcach u J. Goli- 
chowsk-^go, aptekarza „pod Opatrznością,* .503 7 0

Skład fabryczny farb, lakierów, po­
kostów , pr Inktów chem icznych, 0- 

raz handel materjalów

wo Lwowie, Rynek
poleca

3na,r’b37- o le jn e
zupełnie do użycia gotow e, d malo­
wania drzwi, o Men, podług, dachów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

skich, narzędzi rolniczych i t. p
F A R B Y

olejno-latierowe i Imrsztinowo-lałierowe,
masę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,
lakier do podłogi, 

lakier do tablic szkolnych,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodzaju lakiery do robót 
wewnętrznych, zewnętrznych, drze­

wa, żelaza 1 skór.

Farby suche, wszystkie gatunki
anilinowe, 
do farbowania jaj,
« '  » materyj,

drukarskie, brenzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i la­

seczkach,
akwarelowe wilgotne w tubkach 1 mu­

szelko. h, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych. 

Środki do retuszowania, olejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety, stalugi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowania.

Artykuły dla folwarków:
Smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn,
teer gazowy,
cement, gips,
kit, asfalt,
antimernhon,
kwas karbolowy i inne środki desinfekcyjne.

Przyrządy piwniczne:
Szpnuty i c opy do beczek,
korki do butelek ’; 1660 10 -0
kapsle do butelek,
masa do lakowan: butelek,
maszyny do korkowania butelek,

„ „ „ beczek,
korkociągi,
jj.łBzyni do myoi* flaszek, 
pipy do beozek.

Artykuły gnmowe,
kiszki gumowe do gazu i do śoiągania wo 
dy, wina, piwa, kwasn, płyty gumowe itp.

prześcieradła gumowe.
Pasy d m aszyr i miocarń z najle 

pszyoh skór belgijskich we wszyst,cich 
szerokościach.

Gurty do maszyn, w ęże konopne.
.ary cynow e i ołowiane, 
rót, lotki 1 kale.

Proszek na ow ady i mole, tynktnra na 
owady, [amfora i pieprz biały. 

A r ty k u ł toaletow e, myd toaletowe, 
Eztraits d’odenr, Eau de Cologne, olejki 
i pomady.

Lak do pieczętowania.
Atrament do pisania, do hektografii ozer- 

wony, niebieski, czarny, do znaozenia 
bielizny i autograficzny.

Farby do stampilij, gama i karuk roz­
puszczony.

Kit do szkła i porcelany.
Smarowidło nieprzemakalne na sl 3rę. 
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

użycia.
Tłuszcz do broni.
Lakli do bucików  czarny, złoty i 

mieniący.
Czernidło do skór.
Apretura do konserwowania skóry i t. p.

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenalkl specjalne na żądanie gratis I fraooo.

Przy zamówieniach za zaliczką 
uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynaj'mniej wystarczała na opła- 
oenie tam i  apowrót kosztów pocztowych 
w rasie nieodebrania przetyłki.
Od jesień l ro k u  1884 w e w ła­

snym  dom u R ynek  1. 38.

Uprzejmym względom P. T. 
panów aptekarzy we wszystkich 
miastach Anstro - Węgier, poleca 
dla wybornych wyrobów swoich 
swego C o m i s  zostającego w po­
dróży i mogącego się wylegity­
mować. 1685 3—4

R om an Y la h o r
S e b e n ic  o-T r ie s t .

Pouczające
zabawki pomysłu "'rObla, dla panienek i 

chłopczyków od 4-ch do 12-tu lat
s z t u k a  p o  4 0  c n t ,  d o  3  z ł r .

N O W O Ś Ć .
Budowanie kamieniami

r trzech kolorach od 1 zlr. do 6 złr. 
Otrzymał w wielkim wyborze I [ , „„a

magazyn zabawek i nowości

HENRYKA fflOLLERA
w e  L w o w i e  u l i c a  H a l i c k a  1. 6

Easkawe zlecenia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą. 1583 4—6

We Lwowie w aptekach pp. Mikolt
1 Krzyżanowskiego 1516 23 0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L as k ow n io k i . Papier z fabryki oserlańekiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.

02136714


